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Nie tylko konwencja „weekendowa“...

JE LS TA R “
p rze rw a ł
m ilczenie

WASZYNGTON PAP. 
Amerykański satelita 
komunikacyjny „Tel- 
star” , który przez pe­
wien czas nie funkcjo­
nował, ożywił się nie­
oczekiwanie w  czwar­
tek. Aparatura nadaw­
czo-odbiorcza satelity od 
powiedziała na sygnały 
z Ziemi.

„Telstar”  wystrzelony 
w przestrzeń kosmiczną 
10 lipca br. zamilkł 23 
listopada, co przypisuje 
się skutkom silnego pro 
mieniowania kosmiczne 
go.

Ostatnim
w ięźniom
S pand au
kończy się
k a ra

TYGODNIK „Der Spie 
gel”  donosi, że między 
czterema mocarstwami 
okupacyjnymi toczą się 
poufne rozmowy na te­
mat losu trzech ostat­
nich, skazanych w No­
rymberdze hitlerow­
skich zbrodniarzy wo­
jennych, osadzonych w 
twierdzy Spandau w za 
chodnim Berlinie. Wy­
rok Alberta Speera i 
Baldura von Schiracha 
upływa w 1966 roku, za 
stępca fuehrera Rudolf 
Hess skazany jest na 
dożywotnie więzienie.

TE DWIE urocze 
Czeszki to siostry 
Brusek. Zamierzają 
wykąpać się to prze 
rębli pokrytej lo­
dem Wełtawy w Pra 
dze nie zważając na~ 
12 stopni C. mrozu.

(CAF)

Lodołamacze

toru ją  drogę

CAŁY
ZALEW
skuty
LODEM

SYTUACJA lodowa-na to 
rze wodnym. Szczecin 
Świnoujście w zwiątfką 
z aktualnymi warunkami 
atmosferycznymi w dal­
szym ciągu nie ulega po­
prawie. Cały Zalew pokry 
ty jest warstwą lodu o gru 
bości do 23 cm. Żegluga 
możliwa jest tylko dla 
statków dużych i  to jedy  
nie w asyście łodołama- 
czy. Dwie mniejsze jed­
nostki, które próbowały 
dotrzeć do portu szczeciń­
skiego, musiały zawrócić 
z trasy i przystąpić 
przeładunku w Świnouj­
ściu.

PORT, mimo kłopotów* 
z mrozem, pracował wzgłęd 
nie normalnie, czego do­
wodem jest 23 tys, ton to­
warów przeładowanych w 
pierwszym tego roku dniu 
pracy. Jedynie taśmowiec 
miał 2 bm. przerwę w  eks­
ploatacji, jednaik wczoraj 
został ponownie urucho­
miony.

NA TORZE wodnym pra 
cują jak poprzednio dwa. 
lodólamacze PRO „świato­
wid” i „Swfaróżyc” , któ­
rym pomaga holownik 
ZPS „Orkan”. W drugiej 
połowie stycznia spodzie­
wane jest przyjście do 
Szczecina nowego lodoła- 
macza, wybudowanego w 
Anglii — „Perkuna”. (w)

CENA 50 GR KURO!
Piątek, 4. I. 63 r. 
Sobota, 5. I. 63 r.

28 (zamiast 14) dni
wypoczynku w Bułgarii

lu b  p o lo w a n ie
na grubego zwierza w Mongolii

* o ło  p r o p o z y c je

„ORBISU“

l i ?
Po zajęciu Jadofville

W o js k a  ONZ
m a s z e r u ją

na K O LW E ZI
NOWY JORK — PARYŻ — LEOPOLDVILLE 

PAP. Jak donosi dziś rano korespondent Ageu 
cji AFP, siły ONZ po zajęciu prawie bez walki 
ważnego ośrodka górniczego Katangi, Jadotvil- 
le kontynuują akcję w kierunku Koiwezi, bę­
dącego ostatnim ważnym punktem oporu Czom 
bego. Według ostatnich doniesień czołowe od­
działy „błękitnych hełmów” znajdują się w 
odległości 35 km od Jadotville na drodze do 
Koiwezi. Oba miasta położone są w odległości 
160 km.

nizowane specjalnymi 
pociągami z wagonami 
sypialnymi 1 klasy.

BARDZO ATRAK­
CYJNIE zapowiada się 
30-dniowa samolotowa 
wycieczka do Chin ł 
Wietnamu trasą Mo- 
skwa — Pekin — Nan- 
kin — Szanghaj —- Wu

G a n g s te rzy
n a  u licach  P a ry ża

Dziś 6 stron

Włoskie
rekordy
samochodowe

RZYM PAP. Produkcja 
samochodów we Włoszech 
osiągnęła w ubiegłym 
ku rekordową liczbę 
tysięcy. Produkcja samo­
chodów osobowych, cięża­
rowych oraz autobusów by 
la o 23 proc. większa niż 
w roku 1961.

WARSZAWA PAP. CO NOWEGO PRZY 
NIESIE ROK 1963 W ZAKRESIE TURYSTY­
K I ZAGRANICZNEJ? — Z TYM PYTANIEM han — Kanton — Ha- 
PRZEDSTAWICIEL PAP ZWRÓCIŁ SIĘ DO noi — Halong, specjal- 
DYREKTORA NACZELNEGO PBP „ORBIS” na wycieczka do Chin 
— KORNELA ARGASINSKIEGO. i Mongolii na polowa­

nie oraz 22-dmowa kom
„ORBIS”  — mówi dzie przedłużona z 14 binowana wycieczka sa 

dyr Argasiński — mo~ do 28 dni. To samo do molotem i statkiem do 
że przyjąć w tym roku tyczy pobytu w Soczi, jgponii. No, ale kaszty 
przeszło 100 tys. tury- Wyjazdy do Rumunii i  tych wycieczek będą od 
stów zagranicznych — Bułgarii będą też orga ¿owiednio wysokie, 
czyli więcej niż w 1962 

W obsłudze tych tu ­
rystów najważniejsze 
zmiany — to większe 
zróżnicowanie katego­
r i i  usług i  obniżenie 
cen w  tzw. kategorii 
turystycznej. Dla tury­
stów zagranicznych ob­
niżona zostanie także 
cena pobytu w na­
szych uzdrowiskach.

DLA TURYSTÓW 
POLSKICH wyjeżdżają 
Cych za granicę przygo 
towano ponad 50 rodzą 
jów wycieczek do prze 
szło 20 krajów. Zgod­
nie z ich życzeniami 
część cieszących się du 
żą frekwencją wycie­
czek do Bułgarii bę-

PRZED OPUSZCZE­
NIEM JADOTVILLE 
żandarmeria i  biali na­
jemnicy Czombego znisz 
czyli zakład przeróbki 
kobaltu oraz przerwali 
dostawy prądu elek­
trycznego.

Obserwatorzy po li-, 
tyczni w Leopoldville 
wyrażają przypuszcze­
nie, że Czombe schronił 
się w bazie lotniczej w 
Koiwezi, która stała się 
punktem zbornym roz­
proszonych oddziałów 
żandarmerii katangij- 
skiej.

DZIŚ W NOCY opuś­
cił NOWY JORK uda­
jąc się do Konga za­
stępca sekretarza gene­
ralnego ONZ do specjał 
nych spraw politycz­
nych, dr Ralph BUN- 
CHE. Jak poinformował 
rzecznik ONZ, celem je 
go podróży jest doko­

nanie „konsultacji z 
kierownictwem ONZ w 
Kongo w sprawach po­
litycznych, militarnych 
i  administracyjnych od­
noszących się do obec­
nych i przyszłych akcji 
ONZ w Kongu” .

Złoto wartości 
60 tys. franków
łupem bandytów

PARYŻ PAP. W środę wieczorem w cen­
trum Paryża dokonano trzeciego w ciągu 
ostatnich kilku dni poważnego napadu ra­
bunkowego. 5 gangsterów zrabowało złoto 
wartości 60 tys. franków oraz 3 500 fran­
ków w banknotach. Napadli oni na maga­
zyn zakładu specjalizującego się w dostar­
czaniu złota dentystycznego.

ZUCHWAŁEGO NA- pomieszczeń zakładu. 
PADU dokonano w go- Jeden z bandytów ster- 
dzlnach wieczornych, roryzował pracowników 
kiedy ruch w centrum podczas gdy pozostali 
miasta jest bardzo du- przeszukiwali magazyn, 
ży. Bandyci zajechali Bandyci zastrzelili dy 
furgonetką na podwó- rektora magazynu, któ- 
rze magazynu, miesz- ry wykonał mimowolny 
czącego się przy ulicy ruch. Wycofując się od 
Faubourg i uzbrojeni w  dali oni jeszcze jedną

---- --— pistolety maszynowe, salwę w kierunku sto-
tu°Co°34°'proc0 .r<m ek*por' [zamaskowani czarnymi jących pod ścianą pra- 

szalami, wtargnęli do eowników raniąc jed­
nego z nich.

Pościg nie dał wyni

STATKI NA WEJŚCIU:
S/s „BRYGADA MAKOW­

SKIEGO” — z Danii pod ba­
lastem.

S/s „BIELSKO” — z Danii 
pod balastem.
STATKI NA WYJŚCIU:

S/s „WROCŁAW” 
werpii z drobnicą.

M/s „MODLIN" -  
burga via Gdynia z 

S/s „MALBORK” - 
z węglem.

do Ham- 
drobnicą. 

• do Danii

MRÓZ.
WSKUTEK działania mrozu 

transporty węgla nadchodzą 
ze śląska w takim stanie, że 
utrudnia to przeładunek taś- 
mowcem, który w ostatnich 
dniach miał kilka krótkotrwa­
łych awarii. Statki PŻM — 
„Poznań I I ”, „Cieszyn” i „Mal-

WOBEĆ zamarznięcia północ­
nego i wschodniego Bałtyku 
z linii fińskich P?.M wycofane 
zostaną na czas zimy etatowo 
zatrudnione tam statki: 
„PUCK”. „SYRENKA” 1 „SAN”.

Na okres lodowy PŻM kieru­
je tam inne jednostki, spec­
jalnie dostosowane do żeglugi 
zimowej — „WROCŁAW” i 
„USTKA”. Warto przypomnieć, 
że Stocznia im. Komuny Parys­
kiej w  Gdyni buduje dla PZM 
serię statków z wzmocnienia­
mi przeciwlodowymi dla linii 
fińskich.
NA ŁOWISKACH:

kas”, płynący z Rynny Nor­
weskiej do kraju zderzył się 
w Sundzie na trawersie Nord 
Rosę z nie zidentyfikowanym 
statkieni-promem, który się nie 
zatrzymał. (Najprawdopodob­
niej był to statek duński, kur­
sujący z Kopenhagi do portu 
szwedzkiego Malmo). „Bekas” 
rna uszkodzoną część dziobową 
oraz zgniecenie kadłuba poni- 

, żej linii wodnej. Przecieków 
jednak nie stwierdzono.

Ponieważ statek jest w peł­
ni sprawny do kontynuowania 
rejsu, płynie on o własnych 
siłach do kraju i  w pierwszym 
porcie krajowym dopełni wszy­
stkich formalności, przewidzia­
nych przepisami prawa mor­
skiego w sprawach kolizji.

„Bekas” spodziewany jest 
w Szczecinie dziś w godzinach 
rannych.
Z OSTATNIEJ CHWILI

Dziś rano o godz. 5.45 ?,Be- 
kas” melduje, że znajduje się 
na trawersie Gredfswaid —tj. 
ok. 20 mil morskich od Świ­
noujścia. Na statku stwierdzo 
no przecieki. Jednostka jest 
silnie oblodzona, siła wiatru 
dochodzi do 10 St. w skali Beau 
forta. Bekas prosi o pomoc. 
Akcja ratownicza w  toku,

ków.

FILM
o Marylin
M0NR0E

JEDNA Z WYTWOR­
NI HOLLYWOODZ­
KICH przygotowuje film  
biograficzny o Marylin 
Monroe. Film, zatytu­
łowany „Świat Mary­
lin  Monroe” , obejmuje 
fragmenty filmów na­
kręconych % udziałem 
gwiazdy, w tym znacz­
ną część je j ostatniego, 
niedokończonego filmu. 
Marylin Monroe zosta­
ła zwolniona przez wy­
twórnię pod preteks­
tem niedotrzymania 
terminów zdjęć i w k il 
ka tygodni później po­
pełniła samobójstwo.

VON HASSEL
obejmuje
swój urząd

BONN PAP. Desygno­
wany na stanowisko m l 
nistra obrony NRF pre­
mier rządu Szlezwik- 
Holsztynu, Kai-Uwe von 
Hassd, obejmie w przy­
szłą środę swói urząd — 
oświadczono w czwar­
tek w bońskrm Urzędzie 
Kanclerskim. W tydzień 
później zostanie on za­
przysiężony na pierw­
szym tegorocznym posie 
dzeniu plenarnym Bun­
destagu.

Pierwsza w  Polsce

SZKOŁA
szkutników
jachtowych

SZCZECIŃSKA STO­
CZNIA JACHTOWA sy­
stematycznie rozwijają­
ca swą produkcję na ry 
nek krajowy jak i zagra 
niczny, od dłuższego 
czasu odczuwała niedo­
statek wykwalifikowa­
nych pracowników, 
szczególnie zaś szkutni­
ków jachtowych. Aby 
temu zaradzić i zapew- 
(Dobończcnlc na str. ?)

„JACKIE11
najlepiej
u b ran ą
kobietą 
1962 r.

NOWY JORK PAP. Mał- 
żonka prezydenta USA, 
Jacęueline KENNEDY znaj 
duje się na czele listy dwu 
nastu najbardziej eleganc­
kich kobiet roku 1962. L i­
sta ta, zestawiana co roku 
przez dziennikarzy zajmu­
jących się sprawami tąo- 
dy, została opublikowana 
w tych dniach w Nowym 
Jorku.

Następne miejsce na liś­
cie zajmuje pani Leol GUIN 
NESS, żona bankiera a- 
inerykańskiego, trzecie 
miejsce przypadło siostrze 
pani Kennedy, Lee RA- 
DZIWIŁLOWEJ. Wśród naj 
lepiej ubranych kobiet 
świata znalazły się także 
małżonka prezesa włoskiej 
firmy samochodowej „Fiat” 
Gianni AGNELLI, małżon­
ka francuskiego ambasado 
ra w Waszyngtonie, p. AL 
PHAND oraz małżonka am 
basadora USA w Wielkiej 
Brytanii, p. BRUCE.

Obrabiarki 
na eksport

FABRYKA OBRA 
BIAREK to Dąbro­
wie Górniczej jest 
najpoważniejszym w 
Zjednoczeniu Prze­
mysłu Obrabiarek i 
Narządzi eksporte­
rem maszyn przezna 
czonych na rynki ka 
pitalistyczne. Dą­
browskie wiertarko- 
frezarki i  karuzelów 
k i znane są w 43 
krajach. W ostat­
nim czasie fabryka 
rozpocząła wysyłanie 
maszyn do Rumunii 
i  Kuby. Na zdjęciu. 
fragment montażu 
obrał tarek eksporto­
wych.

(CAF — foto 
Kondracki)
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DUŚ
R A N O !

AKADEMIA j
W MOSKWIE 
W IV  ROCZNICĘ 
REWOLUCJI 
KUBAŃSKIEJ

4  MOSKWA PAP. Z Okazji ¿ 
) IV  rocznicy rewolucji kuhaiv- * 
f skiej odbyła się W czwartek a- ł  
F kademia w  teatrze kremlów- i  
I  »kim. Przemawiali m. In, kos- j  
L monauta Jurij GAGARIN oraz T 
i ambasador Kuby Carlos Oliva- f  
‘  rea SANCHEZ. Podziękował t  
Í  on narodowi radzieckiemu za i  
i  poparcie dla rewolucji kubań- i 
i  skiej i  zapewnił, że Kuba nie * 
[ cofnie się ani o krok i nadal ,
► kroczyć będzie drogą, którą j  
i wybrała.

DEPESZA 
CHRUSZCZOWA 
DO GEN. NE WINA

♦  MOSKWA PAP. W z wis*- !
ku z 15 rocznica niepodległo- 9 

* fol Unii Birmańskiej, przewód- * 
 ̂ nictący Bady Ministrów ZSRR, . 

i Nikita Chruszczów wystosował j  
[ do gen. Ne Wina. przewodni- f  
' czącego Rady Rewolucyjnej i i
► Rewolucyjnego Rządu Unii Bir i  
k martskiej depeszę z serdeczny T 
Ł mi pozdrowieniami.

Społeczeństwo radzieckie — i  
L głosi depesza — z wielkim za- /  
[ dowoleniem notuje sukcesy 3 
I  osiągnięte przez Birmę na.dro- ‘ 
k dze samodzielnego rozwoju.
I  Prowadzona przez Birmę poli- 
f  tyka zagraniczna oparta na za i 
F sadach współistnienia, jej wal ] 
)  ka o pokój, o powszechne i f  
i  całkowite rozbrojenie, o likwi ( 
f  dację resztek kolonializmu ży . 
f  skały zasłużony szacunek w  ]  
f  naszym kraju. a

SPADEK AKCJI 
K ATAN GU SKICH 
NA GIEŁDZIE 
LONDYŃSKIEJ

♦  LONDYN PAP. Zajęcie i  
[ miasta JadotvUle w Katandze 1 
| przez wojska ONZ wywołało T 
I na giełdzie londyńskiej spadek f  
[  akcji koncernu ..UNION M l- i  
[  NIERE”. Nastąpił także spa- i  
f dek wartości akcji angielskie- j  
} ko koncernu ,.TANOANYIKA f  
i  CONCESSIONS”, do którego ną i  
[ leży około 15 proc. kapttńi« i  
[ epàïki- ,,UNION MINIERE”. .

T. MAKARCZYNRKI 
) KONSULTANTEM
► FILMOWYM 
) ŚWIATOWEJ

Í ORGANIZACJI 
ZDROWIA

♦  WARSZAWA PAP. Znany 
|  polski reżyser filmów doku- 
I mentalnych Tadeusz Makar- 
'  czyński wyjechał w czwartek 
| do Genewy, gdzie obejmie sta 
|  nowisko konsultanta do spraw 
I  filmu .1 telewizji przy Swiato- 
f  wej Organizacji Zdrowia ONZ. 
f  W rozmowie z przedstawić! e- 
k lem PAP T. Makarczyńsk! o- 
Ł świadczył, że będzie się stara!
'  pogodzić nowe obowiązki z 
i działalnością artystyczną w je 
t go macierzystej wytwórni Pil- 

I mów Dokumentalnych w  War 
[ szawie.

•  *  *

PRZED DWOMA MIESIĄC A- 
[  M I donosiliśmy o zdobyciu i  

ez T . Malcarczyńtfkiego 1 
> Grand Prix na festiwalu w Ber J 
à gamo za krótkometrażówkę \  
Î  „Czarodziej” . Łącznie ten u- 
f  talentowany twórca przyspo- 
0 rzyi dotychczas rtzszej kinema- 
k tografil 14 nagród na międży- ? 
I  narodowych festiwalach i prze i 
’ glądach filmowych,

SEKRETARZ 
GENERALNY NATO 
WYJEŻDŻA DO BONN j

4 PARYŻ PAP. Komunikat ] 
opublikowany w Paryżu 
Bóńn podaje, że sekretarz, g . .  
neralny NATO. Drik STIKKER f  
wyjeżdża do Bonn, gdzie odbę j 
dzie rozmowy z kanclerzem A- 1 
denauerem i Innymi oficjalny- < 
mi osobistościami. 1

4 '
WNUK ROOSEVELTA 
NAUCZYCIELEM

4  DAR-ES-SALAM PAP. Ha- 
ven Clark Roosevelt, wnuk pre 1 
zydenta Stanów Zjednoczo- \  
nych, jest nauczycielem angiel * 
»kiego, matematyki i ekono- i 
mii politycznej w  szkole dla 1 
uchodźców politycznych z ko- \  
lenił afrykańskich, która 1st- f  
nieje w stolicy Tanganiki, f  
Szkoła ta prowadzona Jest 5 
przez amerykańską organiza- J 
eję oświatowa 1 finansowana I  
przez prywatny kapitał «mery i  
kański*

PRZYDAŁOBY SIĘ 
I  W POLSCE...

4 PARYŻ. Francuski dzień- i  
nlk urzędowy „JOURNAL OF- 1 
FICIEL” legalizuje pewne zrze t 
azenie. które Jako cel statuto- 9 
wy stawia sobie: „Grupowanie « 
osób pragnąbycb zachować we 1 
sdłoić ' i dobry humor w to- \  
ku zebrań, posiedzeń oraz ofl- f  
ejalnych uroczystości"«

Londyn z  nap ięc iem  śledzi 
^posunięcia P a ryża

De Gaulle odpowiadając
na propozycje amerykańskie 

„wykręcił się sianem“
L O N D Y N  P A P . Londyński korespondent 

PAP, red. B A Ń K O W S K I, donosi:
„W W ie lk ie j B ry ta n ii z dużym  napię­

ciem śledzi się zachowanie de G aulle ’a wo 
bec am erykańskiej oferty dostarczenia Frań  
e ji rak ie t „Polaris", pod w arunkiem  utw o­
rzenia wspólnych sil nuklearnych N A T O  
pod dowództwem U S A . Zagadnienie to w ią  
że się z ogólnym kierunkiem  dalszej poli­
ty k i b ryty jsk ie j, a przede wszystkim ze 
sprawą przyjęcia W ie lk ie j B ry tan ii do 
Wspólnego Rynku, co zależne jest w  du­
żej m ierze od F ran c ji.

Wypowiedzi ministra 
Peyrefitte pozwalają jed­
nak odgadnąć, że Francja 
będzie tworzyć swą włas­
ną niezależną silę atonio-

SZWEDZKI
SKRZYPEK
da koncert
w Szczecinie

NIEWĄTPLIWYM wyda­
rzeniem artystycznym bę­
dzie dla szczecińskich me­
lomanów gościnny występ 
szwedzkiego skrzypka BK U 
NO EICHENHOLZA . i  Wy­
bitnego polskiego pianisty 
KAROLA TARNOWSKIE­
GO. Wykonają oni dzi­
siaj w sąli • Filharmo­
nii „wieczór sonat”.

W In.:programie 
Bach, Mozart, Grieg i Ho­
negger. Szczególnie atrak­
cyjną będzie sonata' na 
skrzypce Honeggera, wy­
magająca od' wykonawcy 
wirtuozowskiego opanowa­
nia instrumentu i dlatego 
rzadko grana na koncerto 
wych estradach.

SZKOŁA
(Dokończenie ze str. 1)

nić sobie kwalifikowa­
ne kadry na przyszłość, 
kierownictwo zakładu 
postanowiło zorganizo­
wać własną sżlkołę, u- 
trzymywaną z funduszy 
stoczni. * " i

OD WRZEŚNIA rozpo 
częło naukę w klasie 
pierwszej ponad 40 osób. 
Szkoła przyjmuje chłop 
ców po 7 klasach. Po 
trzech latach nauki o- 
trzymają oni świadec­
twa czeladników szkut­
niczych. W szkole pro­
wadzonej wspólnie z Za 
kładem Doskonalenia 
Zawodowego wykładać 
będą specjaliści ze Stocz 
ni Jachtowej. Ucznio­
wie są jednocześnie za­
trudnieni w stoczni i 
przez trzy dni w tygod 
niu pracują w  zakładzie, 
w  ramach zajęć prakty­
cznych, za co otrzymu­
ją wynagrodzenie. Szkut 
nictwo cieszy się wiel­
kim  zainteresowaniem 
młodzieży. Już obecnie 
zgłosiło się do niej dwa 
razy więcej kandydatów, 
niż szkoła*jest w stśriie 
przyjąć. •... (w)

Wesoły start 
w Kowy Hsk

POD dobrą wróżbą wy­
startował w  Nowy Rok 
popularny KLUB MORSKI 
W ŚWINOUJŚCIU.

Na sylwestrową zabawę 
ludzi morza zaproszono ze 
spół szczecińskich muzy­
ków na czele,z doskonałym 
planista. Hehrj'k1em RKĄ- 
PINSKIM t saksofon i stą 
Zbigniewem c  ZERKA W-
SK3M.

Goście ze Sźczeetna nie- 
zmordoumole grali do tań 
ca, do samego .rana. A ż*s. 
repertuar mieli nowy 1 bo­
gaty,, nastrój w Klubie Mor . 
sklm był naprawdę kama j 
WHfiwjr» m

W DALSZYM CIĄGU 
londyńskie- koła poli­
tyczne są zdania, że 
jeśli de Gaulle odrzuci 
ofertę . USA, podcza'ś 
gdy Londyn pozostanie 
„wierny”  Waszyngtono­
wi, możliwości złagodzę 
nia oporu Francji wo­
bec brytyjskiej kandy­
datury do Wspólnego 
Rynku staną się bardzo 
nikłe. Wzrosłoby nato­
miast prawdopodobień­
stwo dalszego zacieśnię 
nia się osi Paryż—Bonn. 
Ponieważ wyklucza . się 
na ogół dokonanie przez 
rząd Macmillana jakie­
goś nagłego zwrotu, któ 
ry oddaliłby Wielką 
Brytanię od USA, a zbli 
źał ją do Francji, przy 
szłość zdaje się spoczy­
wać w dużej mierze w 
ręku de Gaulle’a.

PARYŻ PAP. Powo- 
łujgeSsis

rał de Gaulle odpowie­
dział 2 stycznia na ofer 
tę prezydenta Kennedy’ 
ego w  sprawie rakiet 
„Polaris” . Odpowiedź ta 
została przekazana pre­
zydentowi Stanów Zjed 
noczonych przez amba­
sadora Francji w Wa­
szyngtonie, Alphanda.

Według informacji z 
tych samych źródeł, 
de Gaulle „w stanow­
czych słowach sprecy­
zował podstawowe dane 
francuskiej polityki w 
dziedzinie obrony narodo 
wej” . Niemniej de Gaul 
le „nie odrzuca, ani 
nie przy jm u je” oferty 
USA. Z tego względu 
koła amerykańskie przy 
ję ły to pismo jako „od­
powiedź wyczekującą”.

Posiedzenie
francuskiej
Bady
Ministrów

PARY* PAP. Pod prze­
wodnictwem prezydenta 
de Gaulle’ą, który osobi­
ście interweniował w dy­
skusji, odbyło się wczoraj 
pierwsze w tym roku po­
siedzenie francuskiej Rady 
Ministrów. Obrady te by­
ły przede wszystkim po­
święcone : amerykańskiej 
propozycji . przekazania 
Francji rakiet typu „PO- 
LAfttS” na analogicznych 
warunkach jak Wielkiej. 
Brytanii,

Z oświadczenia rzeczni­
ka rządu, ministra PEY- 
REFITTE, wynika, że sta­
nowisko Francji w tej spra 
wie będzie „wyłożone i 
publicznie wyjaśnione” w 
toku konferencji prasowej

Pomyślnie
zakończyły
rok
szczecińskie
zakłady
pracy

NAJWIĘKSZE szczeci ńf- 
9kie zakłady pracy pomy­
ślnie zakończyły rok 19G2. 
Prawie wszędzie plany 
produkcyjne zostały prze­
kroczone. Huta i cemen­
townia wykonały plan rocz 
ny w 106,5 proc. W waż­
niejszych asortymentach 
tego zakładu wyniki ksztai 
towaly się następująco: 
surówka — 105,6 proc., ce­
ment — 106,3 proc., aglo­
merat 108.5 proc., żużel — 
106,4 proc. Papiernia w 
Skolwinie osiągnęła 101,4 
proc. planu ilościowego, 
zaś 100,9 proc. w cenach 
zbytu. Wojewódzki pań­
stwowy przemysł tereno­
wy już 28 grudnia wyko­
nał roczne zadania w 100 
proc. Również Szczecińskie 
Zakłady Nawozów Fosforo 
wych miały w ostatnim 
dniu roku 100 proc. piano 
wej produkcji towarowej i 

" ..... . "*•...STO/rei
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roczny ö 2,5 proc.
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NIEZBYT fortunna decy­
zja DOKP o wstrzymaniu, 
z powodu mrozów, niektó 
ryeh podmiejskich pocią­
gów pasażerskich spowodo 
wala od samego rana la­
winę protestów naszych 
Czytelników. Niektórymi z 
tych pociągów, a szczegół 
nie na linii Police —• Szcze 
cin dojeżdżało do pracy 
wiele osób, których punk­
tualne stawienie się w za­
kładach pracy stoi obec­
nie pod wielkim znakiem 
zapytania. Czy więc decy­
zja ó wstrzymaniu pocią­
gów nie została podjęta 
zbyt pochopnie?.

WSKUTEK awarii sieci 
wysokiego napięcia nastą­
piła dziś rano prawie pół­
godzinna (7.45—8.10) przer­
wa w ruchu tramwajowym 
wszystkich linii. Wiele o- 
sób spóźniło się do pracy.

W POLICACH zmarł na­
gle 21-letni Taszos T. Mi­
licja bada okoliczności zgo

POGODA na popołudni' 
zachmurzenie duże i drób 
ne opady śniegu, przecho­
dzące w marznącą mżaw­
kę i gołoledź. Temp. od 
—6 do —2 at. Wiatry dość 
silne, wschodnie. Jutro — 
nieco cieplej.

____ _ <ap)

NIECO
CIEPLEJ..

LONDYN PĄP. W wielu 
częściach Europy nastąpiło 
nieznaczne ocieplenie, jed­
nakże sytuacja na oblodzo 
nych- drogach i szosach 
jest nadal dość poważna.

W północnych Włoszech 
padał wczoraj śnieg, " 
nakże natychmiast się : 
puszczał. Środkowe i 
łudniówe ' Włochy cieszą się 
piękną Słoneczną pogodą. 
Temperatura w Rzymie do 
chodziła wczoraj do plus 
15'stopni.

Temperatura w Wiedniu 
kształtowała się w pobliżu 
zera. w zachodniej Austrii 
padał nawet deszcz.

Wzrost temperatury za- 
.notowano.") w Moskwie, 
"dzie słupek rtęci podniósj 
się z minus 15 do minus 

, 7 stopni H. Również v

1 Niemczech zachodnich o 
czg^uję się ocieplenie,

P0 BANNVC

OSZCZĘDNOŚĆ —  
SPRAW A
P IE R W S ZO P LA N O W A

„TRYBUNA ROBOTNI­
CZA” zamieszcza artykuł 
inż. Henryka OLCZYKA 
kier. Wydz. Węglowego 
KW PZPR w Katowicach 
pt. „Oszczędność węgla — 
sprawą pierwszoplanową”. 
Węgiel kamienny mimo roz 
s/erzania się innych źró­
deł energii, stwierdza au­
tor, stanowi na świecie 50 
proc. zasobów energii, a 
w Po'sce 90 procent. Ko­
nieczność ciągłego zwięk­
szania ilości energii et k- 
trycznej uzyskiwanej i. 
węgla oraz utrżymania eks 
portu węgla na dotychcza. 
sowym poziomie wymaga 
obecnie surowego reżimu 

izędności. Np. wzrost 
zużycia węgla kamiennego 
w gospodarce narodowej 
w ciągu ostatnich lat wy­
nosił rocznie 4 procent, a 
wydobycie w tym czasie 
rośnie o 2 procent rocznie. 
Trzeba szukać rezerw w 
samym zużyciu węgla. Wil­
le do zrobienia w tej «dzie 
dżinie ma powołany ostat­
nio do życia Państwowy 
Inspektorat Gospodarki Ha 
llwowo-Energetycznej. Jed 
nak bez pomocy ogniw te­
renowych sam inspektorat 
nic nie pomoże. Dlatego 
też zjednoczenia i woje­
wódzkie zarządy różnych 
przemysłów powinny u- 
dzielić maksymalnej po­
mocy podległym zakładom 
w opracowaniu planów o- 
szczędności oraz przy ich 
realizacji.

Bułgarski pilot
który przed rokiem

przymusowo lądował
w e  W ło s zec h  —

zwolniony z aresztu
RŻYM PAP. Włoska Agencja Prasowa 

„Ita lia”  informuje, że w Bari wypuszczono na 
wolność bułgarskiego piłota wojskowego Miłu- 
sza SOŁAKOWA, który przebywał tam w are** 
cie niemal przez cały rok.
JAK WIADOMO, So- wadzące dochodzenia 

łakow 20 stycznia ub. nie znalazły podstaw do 
roku zmylił kurs pod- oskarżenia go o szpie- 
czas lotu i wylądował gostwo. 
przymusowo w połud­
niowych Włoszech. W1h 
dze włoskie aresztowa­
ły  go pod zarzutem 
szpiegostwa i przetrzy­
mywały do tej pory. 
Przymusowe lądowanie 
bułgarskiego lotnika 
włoska prasa prawico­
wa wykorzystała do roz 
pętania wrogiej kam­
panii przeciwko Buł­
garii.

Obecnie — jak infor­
muje Agencja „Ita lia” 
— Sołakow został zwoi 
niony z aresztu, ponie­
waż władze sądowe pro

„W y ro k “  kończy się w v io k ie m

Fikcyjni „Indianie“  
Scierewnika produkcji 
d i r ó c l i  f i lm o m
WARSZAWA PAP. sumę kilkudziesięciu ty 

Antoni K. sprawował sięcy złotych, 
w 1961 roku funkcję I I  Antoni K. zasiądzie 

^kierownika . produkcji na ławie oskarżonych 
'przy nakręcaniu dwóch pocP zarazem* umieszcza' 
filmów — W zespole nia'ńa listach pfifć riaż- 
„Iluzjon”  „Wyroku” zaś wisk osób, rzekomo sta 
w zespole „Syrena" — tystujących w filmach 
„I ty zostaniesz India- oraz fałszowanie podpi- 
ninem”. Te skocn-pliko- sów tych osób, za wy- 
wane obowiązki nie płacanie faktycznym sta 
przeszkodziły obrotnemu tystom sum niższych 
kierownikowi naciągnąć niż wykazywały to li-  
oba zespoły filmowe na sty płac wreszcie za wy 

korzystywańie dla
swych prywatnych ce­
lów samochodów, będą­
cych w dyspozycji ze­
społu realizatorów f i l ­
mowych.

Tak więc fikcyjni 
.Indianie”  zostali wy­

kryci, a przedsiębiorczy 
kierownik i  jego 8 
wspólników oczekują 
na... wyrok.

ZGON
m in istra
ÂÛÂMA
WAKGA

WARSZAWA PAP. W 
czwartek zmarł nagle 
min. mgr inż. Adam 
Wang — zastępca prze­
wodniczącego Komisji 
Planowania przj’ Ra­
dzie Ministrów, wybit­
ny działacz gospodar­
czy, długoletni i  do­
świadczony pracownik 
Komisji Planowania, b. 
Państwowej Komisji 
Planowania Gospodar­
czego, b. Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu.

Zmarły był odznaczo­
ny wysokimi odznacze­
niami państwowymi.

MOBILIZACJA 
w Arabii 
Saudyjskiej

KAIR PAP. Jak po­
dało w czwartek radio 
kairskie, w Arabii Sau 
dyj skiej ogłoszono pow 
szechną mobilizację 
Rozgłośnia powołuje się 
przy tym na doniesie­
nia Radia Mekka. Mo­
bilizacja ogłoszona zo­
stała przez premiera 
Arabii Saudyjskiej, ks|ę 
Sia Fajsala.

Drżylcie

Don Juan!

PISTOLETY
przeciwko
„podrywaczom“

PARY*. Jedna z firm za 
chodnich wypuściła na ry­
nek specjalne pistolety dla 
pań, które pragną skutecz 
nie bronić się przeciwko 
natarczywości „podrywa­
czy” . Pistolety, będące 
wierną imitacją prawdzi­
wych, strzelają nabojami 
zawierającymi sporą dozę 
gazu łzawiącego.

Wynalazca tej osobliwej 
broni przedstawił Jej dzia­
łanie na konferencji pra­
sowej w „królewskim sto­
łecznym mieście podrywa­
czy — Paryżu” z tak zna­
komitym wynikiem, że za­
kończył swe wywody przy 
absolutnie pustej sali. 
Dziennikarze opuścili ją 
wcześniej spłakawszy się 
jak bobry.

V ittorio  
de Sica 
i San Remo

PARYŻ. Vittorio de Sica 
— Don Juan ekranu, wło­
skiego o szpakowatych 
skroniach — wwbrany zo­
stał przewodniczącym spe­
cjalnej komisji mającej <io 
konać wyboru 20 melodii, 
które zostaną zaprezento­
wane w Jutym 1963 r. na 
Międzynarodowym Festi­
walu Piosenki w San Re­
mo.- Komisja musi wysłu­
chać 339 piosenek przysła­
nych przez różnych kom­
pozytorów ze wszystkich 
krańców Włoch.
Jeśli de Sica bardziej po­
siwieje przy tym zajęciu, 
doda tńu to niewąptliwie 
jeszcze więcej uroku.

CZY WIESZ, ic

Szczecińska Gra Liczbowa „GRYF”
przeznaczyła dla swoich sympatyków 

dodatkowo na wygrane z okazji

100 NAGRÓD RZECZOWYCH?

A czy wiesz, że wśród nich 
będzie można wygrać

samochód osobowy
„SUPER OCTAVIA” ?

72-K

WŁODZIMIERZOW I
M IG 0N I0W I

b. przewodniczącemu PWRN w Szczecinie 

ambasadorowi PRL w Gwinei 

wyrazy serdecznego współczucia

z powodu śmierci Żony
PREZYDIUM WRN W SZCZECIN!!• 
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POLSKA-
AFRYKA
w handlu zagranicznym

1962
W CIĄGU TRZECH 

KWARTAŁÓW 1962 R. 
W PORÓWNANIU Z 
ANALOGICZNYM O- 
KRESEM ROKU 1961 
NASZ IMPORT Z KRA- 
' JÓW AFRYKAŃSKICH 
ZWIĘKSZYŁ SIĘ O 13 
PROC., A EKSPORT 
NA TE RYNKI O 66 
PROC TEMPO WZRO­
STU ' BYŁO WYŻSZE, 
ANIŻELI W ODNIE­
SIENIU DO KRAJÓW 
ROZWIJAJĄCYCH SIĘ 
W INNYCH CZĘŚCIACH 
ŚWIATA. NAJWYŻSZY 
WZROST CECHOWAŁ 
OBROTY POLSKI Z 
KRAJAMI A F R Y K I  
CZARNEJ. W EKSPOR­
CIE NASTĄPIŁO TU­
TAJ W OKRESIE 3 
KWARTAŁÓW 1962 R. 
NIEMAL PODWOJENIE, 
IMPORT ZAŚ WZRÓSŁ 
PONAD 3-KROTNIE.

W IMPORCIE z Afry 
k i decydujące miejsce 
zajmują surowce, a prze 
de wszystkim bawełna, 
rudy żelaza i metali nie 
żelaznych, fosforyty, ko 
ra korkowa itd., jednak 
że zwiększa się stale u- 
dział artykułów rolno- 
spożywczych. I tak np. 
z Ghany importowaliś­
my w tym roku kakao, 
z Nigerii nasiona ole­
iste, z Maroka i Tunezji 
owoce cytrusowe, z Gwi 
nei banany, itp ., •_

Eksport nasz staje aie co 
raz bardziej zróżnicowany, 
przy czym na podkreślenie 
zasługuje rosnący w  nim 
wdział dóbr inwestycyj­
nych. Dotyczy to przede 
Wszystkim Afryki Północ­
nej. Niezależnie od wsze­
lakiego rodzaju maszyn i 
urządzeń dostarczamy tam 
również kompletne obiek­
ty przemysłowe. W Maroku 
budujemy duży kombinat 
cukrowniczy, a zawarta w 
październiku 1962 r. umo­
wa stwprzyła warunki dla 
eksportu dó tego kraju 
szeregu dalszych komplet­
nych obiektów przemyslo-

powodzeniem na rynkach 
Czarnej Afryki cieszą się 
polskie materiały budowla 
ne, w szczególności ce­
ment. Około 18 proc. eks­
portu do Afryki stanowiły 
towary rolno -  spożywcze, 
przede wszystkim cukier 
i wyroby cukiernicze.

W roku 1962 — obok
wspomnianej już umowy 
o dostawach inwestycyj­
nych z Marokiem, podpisa 
na została trzyletnia umo­
wa handlowa z Tunezją, 
umowy handlowe z Togo, 
Senegalem i Kamerunem,

NA KONIEC wspom­
nieć jeszcze wypada o 
dziedzinie usług techni 
cznych. Także na tym 
odcinku rok, który mija 
przyniósł dalsze postę­
py. Polscy architekci i 
urbaniści opracowali pla 
ny nowoczesnej dzielni 
cy Tunezji, Sidi Fathal- 
lah, w polskich pracow­
niach powstały projek­
ty budownictwa w Tu­
nezji domków jednoro­
dzinnych w oparciu o 
miejscowe materiały bu 
dowlane, udzielono sze­
regu konsultacji budów 
lanych i technicznych 
dla Egiptu, podpisano 
umowę o współpracy go 
spodarczej i technicznej 
z . Marokiem. Coraz 
więcej polskich specjali 
stów przebywa również 
w krajach A fryki Czar 
nej — w Ghanie, Gwi­
nei, Nigerii. Zacieśnia­
nie się stosunków han­
dlowych idzie więc w 
parze i  rozszerzaniem 
współpracy ekonomicz­
nej a także naukowo- 
kulturalnej, o czym 
świadczy m. in. rosnąca 
liczba studentów afry­
kańskich na polskich 
uczelniach.

G. OSSOWSKI

Na 5 minut przed podnoszeniem hangaru.

P ierw szy  raz w  Europie

H A N G A R  
W  G Ó R Ę !

NA lotnisku Okęcie 
grupa pracowników 
„Mostostalu" rozpoczę­
ła wielki eksperyment 
— podwyższanie hanga 
ru nową, nie stosowaną 
dotychczas w świecie 
metodą.

Budowane na kilka 
lat przed wojną hanga 
ry nie mogą pomieścić 
nowoczesnych maszyn. 
Są dla nich za niskie, 
niebezpieczne. Każde 
wprowadzenie samolotu 
grozi jego uszkodzę-, 
niem. PLL „Lot" stanę 
}y wobec konieczności 
budowy nowych han­
garów (koszt jednego 
około 30 milionów) lub 
gruntownej przebudo­
wy istniejących. Stoso 
wane za granicą roz­
wiązania: obniżenie po 
sadzk) i płyt przedhsn 
garowych lub częścio­
wa rozbiórka hangaru 
i ponowna budowa — 
są bardzo kosztowne i 
w .konkretnych warun­
kach Okęcia trudne do 
przeprowadzenia. Inż. 
Wiktor Humiencki z 
Biura Studiów i Pro­
jektów „Mostostal'!’’ 
wysunął śmiałą propo­
zycję polegającą, na 
podniesieniu o blisko 5 
m całości dachu o po­
wierzchni 3 000 rn Uw.

W sierpniu hangar 
ną Okęciu stał się do 
rnem kilkunastu ludzi. 
Tu pracowali od rana 
do nocy. tu jedli i spa 
li, szczegółowo przyso 
towująe trudne przed­
sięwzięcie. I  oto dach 
wraz z całą konstruk­
cją stalową, instalacją 
elektryczną i świetlika 
mi idzie w górę Za­
miast kosztownego 
wzmacniania ścian i 
fundamentów, podwyż 
szóny hangar wzmocni 
żelbetonowy wieniec.

Wprowadzanie no 
woczesnych samolo­
tów do niskiego han 
garn grozi niebezpie 
czeiistwem:

wych dla górnictwa, hut­
nictwa. chemii • oraz dla 
przemysłu rolno-spożywcze 
go, którego rozwój w sze­
rokim zakresie zakłada ma 
rokański plan 5-letni,

W ROKU 1962 podpi­
saliśmy w Egipcie kon­
trakt na dostawę pełne 
go wyposażenia dla wiel 
kie j fabryki barwników, 
opracowanie projektu 
rozbudowy stoczni w 
Aleksandrii i na inne 
obiekty. Zawarty też zo 
stał kontrakt na budo­
wę cukrowni trzcinowej 
w Ghanie. Będzie to 
pi erwszy kompletny 
obiekt przemysłowy bu­
dowany przez Polskę 
w Czarnej Afryce. Po­
nadto CHZ „Cekop”  za­
kontraktowała w r. 1962 
budowę w Ghanie fa­
bryki akumulatorów, fa 
bryki mebli, fabryki na 
rzędzj i 17 innych obiek 
tów, a w Tunezji budo 
wę ośrodka przemysłu 
maszynowego.

Około 20 proc, całości 
eksportu polskiego do 
Afryki w okresie 3 kwar­
tałów 1962 r. stanowiły 
konsumpcyjne towary prze 
myślowe. Są to przede 
wszystkim wyroby włókien 
lticze, artykuły gospodar­
stwa domowego, obuwie 
gumowe 1 tekstylne. W 
miarę wzrostu poziomu 
itycia ludności krajów 
afrykańskich rozszerza się 
też eksport maszyn do szy 
cia, rowerów, radioodbior­
ników i innych towarów 
trwałej konsumpcji. Dużym

Ż a rty  na w yso k im  poziom ie
„...W końcu obrócono wszystko w 

żart. Wydaje się że ta sprawa nie 
ma nic wspólnego z żartem i że u- 
siłowanie przewekslowania je j na 
humorystyczne tory świadczy jedy 
nie o braku argumentów wystarcza 
jących dla obrony fałszywego sta­
nowiska...” .

Ten fragment zacytowałem z l i ­
stu Klemensa U., członka rady za­
kładowej jednej z większych insty­
tucji.

Czego dotyczy poruszona przez 
niego sprawa?

Przed kilku tygodniami odbyło 
się w instytucji posiedzenie rady za 
kładowej.

Porządek dzienny?
Przede wszystkim omówienie wy 

łaniających się realnych możliwoś­
ci nawiązania kontaktu z nowo 
powstającą spółdzielnią mieszkanio 
wą. A następnie ustalenie kolej­
ności. w jakiej koledzy będą mogli 
zakupywać mieszkania.

Jak wiadomo sprawy mieszkanio­
we są szczególnie trudne i propo­
nowanie określonych rozwiązań wy 
nikać musi z dokładnej, gruntownej 
znajomości sytuacji osób, na temat 
których toczy się dyskusja. Ponad­
to dyskusję taką cechować winien 
szczególny takt. Jak zawsze zresz­
tą, gdy mowa o zawiłych ludzkich 
kłopotach.

Punkt pierwszy szczęśliwie za­
kończono. Wyrażono zgodę na wa­
runki oferowane przez spółdzielnię.

Przystąpiono do punktu drugie­
go.

Lista osób będących w nieła­
twych warunkach rodzinnych i 
mieszkaniowych — spora. 

Przychodzi kolej na Wiktorię A. 
Głos I:

—No, ją to chyba wyłączymy... 
Głos II:

Nic to, żc Wiktoria A. jest war­
tościowym pracownikiem: Nic to, 
że instytucja zna ją z je j dobrej 
pracy już dwanaście lat?

Nic to, że mieszkają z mężem w 
maleńkiej kuchence, kątem i że nie 
mają żadnych innych możliwości 
wpisania się do spółdzielni? W in­
nych bowiem zapisy zamknięte, a 
ta właśnie ma charakter spółdziel­
ni międzyzakładowej.

Nic to, że inaczej niż się to zazwy

KOBIETA 
NIE LUDZIE?
— Dlaczego?
Głos I: I
— Ona przecież ma męża. Po co 

my będziemy blokowali sobie miej­
sce. Niech jemu dadzą w jego in­
stytucji...

No i rozpętała się burza.
Czy słusznie Głos I spotkał się 

z ostrą reakcją?
Moim zdaniem — najsłuszniej w 

świecie.
Czego dotyczyła owa reakcja?
Swoistego sposobu rozumowania: 

jeśli kobieta ma męża i jeśli 
zwłaszcza ten mąż gdzieś pracuje, 
to on jest wyłącznym reprezentan­
tem rodziny; on ma wyłączność na 
przywileje; on się tylko liczy.

A ona? Właśnie. W stosunku do 
niej obowiązują feudalne niemal 
kategorie myślenia.

czaj dzieje, nie szantażują otoczenia 
liczną dziatwą, a pragną zastosować 
jedynie logiczną kolejność; naj­
pierw mieszkanie, później dzieci.

Nic to, że mąż nie ma szans na 
uzyskanie w pierwszej kolej noś i 
mieszkania, gdyż — jakkolwiek jest 
pracownikiem cenionym — na eta­
cie w zakładzie pracy znajduje się 
od niedawna.

Wygarnięto to zdrowo w toku dy , 
skusji twardogłowym tępakom.

Czy ornmieli?
Trudno powiedzieć. Coś tam chy­

ba do ' 'iadomości dotarło, gdyż 
bzdurne stanowisko usiło—ali po- 
cryć uśmi' chem: — „No wiecie, 
zażartować nie można...?”

Taak. Żarty na wysokim pozio­
mie...

B. JANKOWSKI

PETULA 
CLARK 
i JEJ 
PUDDING

ŚPIEWA od 7 roku życia, a w 
dziewiątym występowała już 
przed mikrofonem. Rodowita 
Angielka, zakochana w Paryżu, 
który ją właściwie adoptował. 
Karierę vedety rozpoczęła od 
występów w Alhambrze parys­
kiej. Kiedy słuchałem ją po 
raz pierwszy w Paryżu, miała 
typowy, twardy akcent francu­
ski, obecnie mówi już bardzo do 
brze.

Spotkaliśmy się w tym roku 
w Olympii, podczas przerwy, za 
kulisami.

— O ile wiem, często odwie­
dza Pani Paryż?

— A, tak podobno publiczność 
tutejsza trochę mnie lubi, a po­
za tym przyjeżdżam również dla 
tych spraw dla których każda 
kobieta odwiedza Paryż.

— Krótko mówiąc, moda.
— Naturalnie. Zresztą w je­

dnej piosence przyznaję się do 
tego, że oddałam serce Paryżo­
wi.

— Co panią absorbuje poza 
piosenką?

— Na pewno pan nie wie. że 
sama komponuję niektóre pio­
senki. Oto one: „Je chanie dou­
cement” , „La Seine et la Tami­
se”, „Train de nuit” , „Darling 
chéri” . Poza tym robię fenome 
nalny pudding.

— Bardzo chętnie spóbuję 
przy okazji. Może właśnie w 
Polsce?

— Naprawdę? Mogłabym przy 
jechać na występy?

Petula Clark klaszcze radośnie 
u: ręce i jak dziecko cieszy się 
na myśl o tej wizycie.

— W Polsce znają Panią z 
płyt. Proszę się więc bliżej 
przedstawić naszej publiczności.

Petula wdzięcznie dyga i mó­
wi:

— Wzrost 1 m 56 cm.
Oczy niebieskie.
Mam córeczkę która ma na 

imię Barbara. .
Występowałam już wielókrot-, 

nie w Skandynawii, Belgii, 
Szwajcarii, Włoszech. Podczas 
i dojny dałam  jako 10-letnia 
dziewczynka około 500 koncer­
tów dla wojska. Bardzo lubię 
piłkę nożną.

Piosenki o miłości wolę śpie­
wać 10 języku ojczystym, to zna 
czy po angielsku.

Ulubiony kolor — fioletowy. _ 
Samochód proioadzę spokoj­

nie. Szybkość umiarkowana -« 
chyba, że spieszę się do swojej 
córeczki. ■

Przepraszam pana _— teraz 
jiłż  muszę się pożegnać. Za chwi 
lę wychodzę na scenę.

Zaczyna się druga część pro­
gramu „Olympii” .

Rozmawiał:
Władysław JAKUBOWSKI

—WIESZ CO, mamusiu, naftę 
niej my to wszystko wyrzucimy 
i  rozpoczniemy gwiazdkę od no- 
wal
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STARSZEGO referenta biegłego w  ma­
szynopisaniu, wymagane wykształcenie 
średnie i  3 lata praktyki, wynagrodzenie 
ł  500 zł miesięcznie plus premia, ekono­
mistę (tkę) z wyższym wykształceniem 
i  3 latami praktyki, wynagrodzenie 2 200 -:ł 
plus premia, pracowników fizycznych — 
kontrolerów służby, wymagane wykształ­
cenie 7 klas szkoły podstawowej, wyna­
grodzenie do omówienia na miejscu, za­
trudni Zarząd Usługowej Wielobranżowej 
Spółdzielni Inwalidów w  Szczecinie, ul. 
Boi. Śmiałego 4. Zgłoszenia przyjmuje 
Zarząd Sp-nd w dniach 4 i  5. I. 63. od 
godsiny I I  do 13. 61-K

„MOTOZBYT”  P. P. w Szczecinie 
pl. Orła Białego 10

dla wygody P. T. Klientów 
w p r o w a d z a

sprzedaż ratalna
samochodów „Wartburg Combi”

W cenie 108 000 zl

h i następujących warunkach: 
wpłata gotówką 30 proc. ceny 
samochodu

ta-» pozostała należność płatna 
w 24 ratach miesięcznych.

__________________________ 74-K

OBWIESZCZENIE

Skarbowy Urząd Komorniczy Wy­
działu Finansowego Prezydium M iej­
skiej Rady Narodowej w Szczecinie po­
daje do publicznej wiadomości, że w dniu 
7. I. 1963 r. o godz. 11 w Szczecinie przy 
ul. Klonowicza 46 (Techniczna Obsługa 
Samochodów) odbędzie się publiczna licy­
tacja samochodu osobowego marki „Sko- 
da-Spartak” . Przedmiotowy samochód 
oglądać można pod wyżej wskazanym 
adresem w  dniu 7. I. 1963 r. od godz. 
9 -1 1 .

Komornik skarbowy
75-K

W dniu 2. I. 1963 r. zmarła nagle 

przeżywszy lat 68

Felicja Koźlińska
Pogrzeb odbędzie się dnia 5.1.63 r. 

o godz. 14 z domu żałoby ^zczecin- 
Gumieńoe, ul. Różana 4

o czym zawiadamiają w  głębo­
kim smutku

Mąż I  synowie z rodziną 
103-G

Dnia 2. I. 1963 r. zmarł

ANTONI DEMBOWSKI
lat 52

Wyprowadzenie zwłok na Cmen­
tarz Centralny w dniu 5. I. 1963 r. 
o godz. 9.30, po nabożeństwie żałob­
nym z kościoła przy uL Pocztowej 

o czym zawiadamiają pogłążeni 
w smutku ’

Żona, córka, zięć, wnuczka 
i  rodzina

107-G

ENERGETYKA ze średnim lub wyższym 
wykształceniem (mechanik, elektryk) za­
trudnią natychmiast Szczecińskie Zakłady 
Spożywcze Przemysłu Terenowego w 
Szczecinie, wynagrodzenie od 1 900 — 2 300 
złotych. Zgłoszenia: Szczecin-Zelechowo, 
ul. Gościsława 1, tel. 345-67.

77-K

KIEROWNIKA Sekcji Pomiarów War­
sztatowych -  wykształcenie wyższe tech­
niczne, kreślarza — wykształcenie średnie 
techniczne lub wyższe techniczne, techno 
loga — wykształcenie średnie techniczne 
lub wyższe techniczne, 2 starszych kon­
struktorów o specjalności konstrukcji na­
rzędzi — wykształcenie średnie technicz­
ne. elektryka o specjalności napędy 
elektryczne — wykształcenie średnie lub 
wyższe, 10 tokarzy, planistę wydziałowe­
go — wykształcenie średnie techniczne, 
2 rozdzielców po szkole zawodowej, 2 mi­
strzów — wykształcenie średnie technicz­
ne zatrudni natychmiast Szczecińska Fa­
bryka Narzędzi .w Szczecinie-Dąbiu. ul. 
Młyńska 9. 78 K

3 TECHNIKÓW drogowych zatrudni na­
tychmiast Wydział Komunikacji Prez. 
PRN w Goleniowie, tel. 313. Wynagro­
dzenie miesięczne od 1 700 do 2 700 zł. 
Wymagane minimum: ukończone techni­
kum drogowe i  2-letni staż pracy w dro­
gownictwie. 76-K

SPECJALIŚCI z dziedziny melioracji, bu­
downictwa wodnego, ląkarstwa 1 torfiar-
stwa poszukiwani do pracy na terenie 
m. Szczecina i woj. szczecińskiego. Zgło­
szenia pisemne —< Wydział Rolnictwa 
i  Leśnictwa PWRN w  Szczecinie, ul. M i­
ckiewicza 41. Mieszkania rodzinne zapew­
nione. 13-K

INSPEKTORA zaopatrzenia — branży 
narzędziowej, REWIDENTA kontroli we­
wnętrznej z kwalifikacjami księgowego, 
KSIĘGOWĄ do sekcji materiałowej, 
KIEROWCĘ do straży pożarnej z upraw­
nieniami I  lub I I  kategorii, zatrudni od 
zaraz Szczecińska Stocznia Remontowa, 
Szczecin, ul. Ludowa 13. 6071-K

INŻYNIERA ekonomistę do Ośrodka In­
formacji Technicznej i Ekonomicznej, 
wynagrodzenie miesięczne 2 500 zł plus 
premia i świadczenia, INŻYNIERA z za­
kresu gospodarki cieplnej w zakładach 
przemysłowych, INŻYNIERA MECHA­
NIKA TECHNOLOGA, 2 NAWIJACZY 
silników elektrycznych, 3 KUCHARKI 
wykwalifikowane — zatrudni natych­
miast Huta „Szczecin”  w Szczecinie — 
Glinki, ul. Nad Odrą n r 33. 50-K

KIEROWCÓW samochodowych z prawem 
jazdy I  lub I I  kategorii z praktyką, mon­
terów samochodowych oraz maszynistkę 
zatrudni natychmiast Miejskie Przedsię­
biorstwo Komunikacyjne w Szczecinie. 
Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w 
Dziale Kadr MPK, ul. K. Kolumba 8.6/89.

62-K

PRACOWNIKÓW umysłowych z wy­
kształceniem średnim do działu handlo­
wego i  księgowości oraz maszynistkę za­
trudni „Centrostal” , Rejonowy Oddział w 
Szczecinie, ul.- Górnośląska 14/16, 
tel. 426-58. 59-K

ÍOgłoszenia i
----------cU 'c& n& J
PRA CA

POTRZEBNA pomoc do 
mowa, dochodząca lub 
na stałe, ul. Mieszka I  
95—3 lub Szczecin-Dą- 
ble, ul. Żaglowa 14.

80-0

GOSPOSIA potrzebna. 
Warunki dobre. Zgło­
szenia dnia 6, ul. Ja­
giełły 24—10. 81-G

NOWO OTWARTY war­
sztat samochodowy po­
leca usługi w zakresie

DNIA 3.1.1963 R. PO DŁUGIEJ I  CIĘŻKIEJ 
CHOROBIE ZMARŁA

Irena Migoń
W WIEKU LAT 50.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w dniu 5.1.1963 r. 

O czym zawiadamiają

MĄŻ, SYNOWIE i RODZINA

naprawy samochodów. 
Szczecin, Waryńskiego 
39, tel. 721-73. 82-G

ZA ŻYCZLIWĄ pomoc 
dr Tadeuszowi Wargo 
oraz za przeprowadze­
nie udanej operacji dr 
Jerzemu Tchórzowi z I  
Przychodni Obwodowej 
w Szczecinie, serdeczne 
podziękowanie składa 
Grzegorz Animucki.

83-G

DYSKRETNIE, tzybko, 
korespondencyjnie poz­
na Cię Biuro Matrymo­
nialne „Syrenka”—War­
szawa, Elektoralna 11.

48-K

E żIMto m i
SAMOCHÓD bagażowy 
„Chevrolet Canada” o- 
raz taksometr Poltax, 
okazyjnie sprzedam. Koj 
łątaja 27—21, tel. 46-208.

84-G

SZAFĘ dużą, sprzedam. 
Wiadomość: Strzelecka 
3—2. 85-G
SAMOCHÓD osobowy, 
po remoncie Mercedesy 
170, sprzedam tanio. 
Zgłoszenia: pl. Żołnie-

m m m
KUPIĘ jeden, względ­
nie dwa pokoje z kuch­
nią, wyłączone spod 
kwaterunku. Zgłoszenia: 
Biuąo Ogłoszeń, plac 
Hołdu Pruskiego 8 nr 7. 

I - 87-G

1 W Ę i M F O R m T O R  

1 « S i  H A N D L U  i U S Ł U G

1 POKOJE małe z
1 kuchnią, zamienię na 2 
duże lub 3 małe. Jagieł 
lońska 75—15 od godz. 
16—19. 88-G

MAŁŻEŃSTWO bez­
dzietne, poszukuje po­
koju sublokatorskiego. 
Szczecin, Krzywoustego 
70—10. 89-GH A N D E L

' P. P. DOM KSIĄŻKI zawiadamia, że 
8 LOTERIA KSIĄŻKOWA

11 została p r z e d ł u ż o n a  
1 do dnia 28 lutego 1963 r.
1 Losy do nabycia we wszystkich 
1 księgarniach

MARYNARZ poszukuje 
1—2 pokojowe mieszka­
nie z kuchnią, łazienką, 
wyłączone, na okres do 
2 lat. Oferty: Biuro Ogło 
szeń, plac Hołdu Pru­
skiego 8, nr 9. 90-G

MIESZKANIE w  Wol­
sztynie, woj. poznań­
skie, zamienię na miesz 
kanie w Szczecinie. Wia 
domość: Kołłątaja 28-b 
—8 — Szczecin. 26-G

i 1 Woj. Przedsiębiorstwo 
i 1 Hurtu Art. Gospodarstwa Domowego 
i „ARGED”

Szczecin, ul. Jaromira 12

i 1 oferuje do sprzedaży i

maszyny do szycia i

1 prod, krajowej „Łucznik” , „Vesta” ,
1 „Wlchama”  w  pełnym asortymencie.

d w a  mieszkania z wy­
godami, zamienię na do 
mek na Pogodnie. Ofer 
ty: Biuro Ogłoszeń, plac 
Hołdu Pruskiego 8. nr 

► 10. 91-G
i
k MAL2ENSTWO Z dwój 
L giem dzieei, poszukuje 
( pokoju na okres 2 lat. 
r Oferty: Biuro Ogłoszeń, 
|  plac Hołdu Pruskiego 8, 
\  nr 11. 92-G

Dziś odbyło się

losowanie nagród
( sprzedaży premiowej 1
( zorganizowanej przez J

, MHD Art. Przemysłowo-Różnymi.

, i W  najbliższym okresie podane zostaną 
i wyniki losowania.

f MIESZKANIE, 3 poko-
i  Je, kuchnia, zamienię 
Ł na 3 lub 4 pokoje. Ka- 
[ rola Miarki 9—3. 93-G

[z  POKOJE l  kuchnia, 
[ samodzielne, zamienię 
r na nowe budownictwo. 
| Warunki do uzgodnie- 
i  nia. Oferty: Biuro Ogło 
l szeń. plac Hołdu Pru- 
\ skiego 8, nr 12. 94-G

I  Z G U B Y  1

U S Ł U G I
>
►
► ZGUBIONO przepustkę

portową nr 1657, na naz 
wisko Stanisław Gaw­
ron. 93*0

Nowa forma świadczenia
i

ZGUBIONO dowód reje 
stracyjny na samochód 
Warszawa -  Furgon MA 
55-74 oraz prawo jazdy 
kat. I I  na nazwisko Jó­
zef Bęben, Szczecin, 
Białowieska 2—5. 98-G

j usług dla ludności
30.X II  zgubiono na tra­

ą Spółdzielnia Pracy Krawieckiej

1 „ELEGANCJA“
\  w Szczecinie, Al. Arm ii Czerwonej 37

i  przyjmuje zamówienia na wykonanie 
J wszelkiego rodzaju usług krawieckich:

«— naprawa odzieży ciężkiej 
i  lekkiej,

i  —- bielizny pościelowej ltd.
\  ' w  domu.

\  Wystarczy złożyć zlecenie ustne lub 
telefoniczne do naszego

P u n k t u  U s ł u g o w e g o

„Pogotowie
Krawieckie“

A L Piastów 66, tel. 35-51S 

f  Delegowany do domu zleceniodawcy 
i  krawiec zabiera ze sobą walizkową 
\  elektryczną maszynę do szycia

sie Pogodno -  Sródmie 
ście okulary lecznicze, 
przyciemnione, znalazca 
proszony jest o zwrot 
za wysokim Wynagródże 
niem na adres: Boh. 
Getta Warszawskiego 
18—11. 67-G

ZGUBIONO legitymację 
studencką Ps na naz­
wisko Bogusław Pał­
czyński. 98-G

ZGUBIONO dowód oso 
bisty, książeczkę woj­
skową, legitymację par 
tyjną, na nazwisko Lu­
bomir Tadeusz Goceał.

99-G

ZGUBIONO legitymację 
służbową tymczasową 
MPK Nr 414 na nazwi­
sko Zofia Ziolecka,

10O-G

ZGUBIONO książeczkę 
wojskową na nazwisko 
Czesław Majerowie*.

101-G

ZGUBIONO bilet wol­
nej jazdy MPK na naz
wisko Władysława Rie- 
del. 102-G

ZGUBIONO bilet wol­
nej Jazdy MPK na naz­
wisko Andrzej Pękala.

103-G

ZGUBIONO legityma­
cję ubezpieczeniową Nr 
283230 na nazwisko Frań 
Ciszek Zerehiłn. ifli.ri

BIURO OGŁOSZEŃ
teł. nr “ “ “

BARLINEK (Stolica) — „Męż­
czyźni na wyspie” — poi. 
CHOJNA (Jutrzenka) — „Han 
dlarze opium” — chiński. 
CHOSZCZNO fZnicz) — „Nie­
widomy muzyk” — radź. 
DĘBNO (Przedwiośnie) — „Zu 
*anna i chłopcy" — poi. 
GRYFICE (Capitoi) — „Gdzie 
diabeł nie może” — czeski. 
GOLENIÓW (Wisła) -  J  ty 
zostaniesz Indianinem” — poi. 
KAMIEŃ POMORSKI (Fregata)
— „Drugi brzeg” — panoram.
— poi.
LIPIANY (Wiedza) — Nafta"
— poi.
ŁOBEZ (Rega) — „Dom bez 
okien’-t poi.

MIĘDZYZDROJE (Słowianin)
— „O dwóch takich co u- 
kradll księżyc’! — poi. — pa­
noram.
MYŚLIBÓRZ (Słońce) -  -„Tar 
pany” — panoram, — poi. 
GRYFINO (Gryf) -  „Kome- 
dianty” — poi.
PEŁCZYCE (Świt) — „Kwie­
cień” — poi,
PYRZYCE (Robotnik) — rfAr- 
tysta do wszystkiego” — radź. 
RESKO (Gwiazda) — ».Jutro 
premiera” — poi.
STARGARD (Dar) — „Złoto”
— poi.; (Ina) — „Gdzie rzeki 
błyszczą w słońcu" — czeski. 
ŚWINOUJŚCIE (Rybak) — 
„Dziewięć dni Jednego roku”
— radź.: (Pomorzanin) — ,Jła 
wschód od Edenu” — panor.
— USA.
WOLIN (Tęcza) -  „Cyrk”  -
radź.
WĘGORZYNO (Światowid) — 
,.U progu życia” — szwedzki. 
WARSZOW (Viñeta) -  „Grzesz 
nicy, bes winy” «=> radź.

p o l s k i — nieczynny: soboe 
ta: „Gra 1 rzeczywistość” g» 
19.30.
WSPÓŁCZESNY — „Psie cza­
sy, sierżancie” g. 19.30 (pią­
tek i sobota).
OPERETKA — nieczynna; so­
bota: „Jutro pogoda” g. 19.15. 
FILHARMONIA — „Wieczór 
sonat” w wykonaniu Bruna 
Eichenholz (skrzypce) i Karola 
Tarnowskiego — fortepian ■— 
g. 19.30 (piątek).

KOSMOS — ę-.Siedmlu wspa* 
niałych” g. 9, 12, 15, 18. 21 — 
USA — od lat 14 — panoram, 
(piątek 1 sobota),
DELFIN ~  „Patria o Muerte’! 
g. 10, 11.30 — „Człowiek zza 
biurka” g. 13, 15.30, 18.00, 20.30 
Wł.-hlszp. —. od lat 16 (piątek 
1 sobota),
BAŁTYK — „Dziewczyna z 
dobrego domu” g. 11.10, 13.30, 
15.50, 18.10, 20.30 — poi. — od 
lat 16 (piątek i sobota). 
POLONIA — „Klub kawale­
rów” g. 13.30, 16, 18.15, 20.30
— poi. — od lat 18; sobota j 
„Pan l  astrolog” g. 11, 13.30, 
„Klub kawalerów” g. 16, 18.15» 
20.30,
PIONIER — „Chłopczyk 1 miś’i 
g. 10, „Marysia i  krasnoludki’! 
g. 11, 13, 15 — „Do bramki’* 
g. 17 — „Spóźnieni przechod­
nie” g. 19, 21 — poL — od lat 
18 (piątek i  sobota),
MUZA (Pomorzany) — ;,Rio 
Bravo” g. 16.15, 19 — USA -*  
od lat 12; sobota: g. 15.30» 
18.15.
PROMIEŃ — „Kieszonkowiec’! 
g. 1Í ,  18, 20 — franc. — od 
lat 18; sobota: g, 16, 18 — „Roz 
kaz zabić’? g. 20 — ang.
MARS — „Jadą goście, jadą?» 
g. 17. 19.15 — poi. — od lat 16; 
sobota: „Rok przestępny” gj 
17, 19.15 — radź. — od lat 16. 
FALA — „Żołnierz i bohater’* 
g. 17. 19.10 — NRF — od lat 
16 (piątek i sobota).
ECHO (Krzekowo) — {Rodzi-, 
na Milcarków” g. 18, 20 — poi.
— od lat 16 (piątek 1 sobota), 
MEWA (2«lechowo) — „Pan 
bez mieszkania” g. 18, 20 — 
Jug. — od lat 16 (piątek i so* 
bota).
ŚWIT (Skolwin) — .Raniert* 
skie lata” g. 17.30, 19.30 -»
radź. — od lat 16 (piątek i so­
bota).
Ż e g l a r z  (Golęeino) — ,;Osfat 
ni świadek” g. 16.30, 18.30»
20.30 — NRF — od lat 16; so­
bota: «.Glos z tamtego świa­
ta” g. 17, 19.30 — poi. — od 
lat 16 — „A lasy wiecznie śpią 
wają” g. 22 — austr. 
SZMARAGDOWE (Zdroje) — 
„Miłość Aloszy” g. 17.30, 10.30
— rndz. — od lat 14 (piątek i  
sobota),
PRZYJAŹŃ (Dąbie) — ,.Tata, 
mama, córka l zięć” g. 17, 19
— radź. — od lat 14 (piątek i  
sobota).
HUTNIK (Stolczyn) — „Ognio 
mistrz Kaleń” g. 18, 20 — poi.
— od lat 16 — panoram.; so» 
bota: g. 18, 20.15.
BAJKA (Police) — „Frańcuw 
ka i miłość” g. 18. 20 — franc?
— od lat 18: sobota: g, 17, 19.
1 MAJ (Żydówce) — „Lotni­
sko nie przyjmuje” g. 17, 19 —* 
czeski — od lat 16 (piątek 1 
sobota).
MARZENIE (Wielgowo) — nie 
czynne; sobota: „Niewidomy 
muzyk” g. 17, 19 — radź. — 
od lat 12.

» REPERTUAR K IN  — na pod« 
stawie informacji WZK. 
FOTOPLASTYKON — Wojska 
Polskiego 36 — .iWletnam
współczesny” g, 10—21.

TPPR — Wojska Polskiego 68
— „Tajemnica tajgi” g. 18. 20
— radź. (piątek i sobota). 
NOT — Woj. Pol. 67 — czyn­
ny od g. 12; sobota: bal 
NOT-u — g. 20.

W Y S T A W Y .
MUZEUM — Staromłyńska 2T 
— malarstwo polskie, średnio« 
wieczna sztuka pomorska, re­
nesansowe stroje książąt szcza 
eińskich — g. 9—15.
WAŁY CHROBREGO 3 — ar­
cheologia. wystawy morskie, 
przyroda, z dziejów kowal« 
stwa na Pomorzu Zachod- 
him. dzieje monety na Po­
morzu Zachodnim g. 9—15. 
ZAMEK — I  wystawo fotos 
graf ił artystycznej członków 
STF g. 10—18.

SZPITALE
MIEJSKI SZPITAL DZIECIĘ«
CY — św. Wojciecha 7, 
n  KLINIKA CHIR. — Pomoe 
rżany.
SOBOTA
MIEJSKI SZPITAL DZIECIĘ­
CY — św. Wojciecha 7.
I I I  KLINIKA CHIR; — Pomo­
rzany.

NR 48 — ul. Wielka 17 — tel»
372-75.
NR 48 -  Lelewela 1 — tel,
726-24.
SOBOTA
NR 4 -  Wojska Polskiego 14 
— tel. 352-61.
NR 47 — Jaromira 11 — teł. 
422-46.
NR 2 — Mickiewicza 101 as 
tel. 730-44.
CODZIENNE POGOTOWIE 
PRACY
Apteka Nr 10 (Glinki), Apte­
ka Nr 11 (Dąbie), Apteka Nę 
12 (Podiuchy)»
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S P O t Ł T

Na 5 minut przed pierwszym gwizdkiem

„Malowane lale“ 
czy zawodniczki...

JESZCZE TYLKO DZIEWIĘĆ DNI DZIELI ŻEŃ­
SKĄ DRUŻYNĘ POGONI OD PIERWSZEGO WY­
STĘPU V/ I LIDZE PIŁKI RĘCZNEJ. JAK PRZY 
GOTOWUJĄ SIĘ ONE DO ROZGRYWEK LI­
GOWYCH, W JAKIM SKŁADZIE BĘDĄ GRAŁY? 
NA TE PYTANIA ODPOWIADA TRENER DRU­
ŻYNY P. ZYGMUNT ROMAŃSKI:

Ü Ü
Kielec i Gzel
wyjechali
do NRD

pozostają młode utalento­
wane (lziewezgta, które 
z pewnością niedługo za­
stąpią gasfiące „gwiazdy”,

OBSERWUJĄC wczo­
raj jedan z treningów 
szczypiornistek Pogoni 
przekonaliśmy się że 
trener Romański ma 
rzeczywiście „ciężki o- 

zgryzienia" z

JAK JUZ informowali- 
NRD wyjechała 

tti-osobowa kadra olimpij­
ska naszych piłkarzy. Tre­
nować oni będą przez dwa 
tygodnie w miejscowości 
■teinach.

JAK nas poinformowały 
sekretariaty Pogoni i Arko 
nil, dwaj młodzi piłkarze 
szczecińscy — KIELEC i 
GZEL wyjechali również 
do NRD. Tak więc jako 
pierwsi piłkarze w naszym 
mieście rozpoczęli oni 
przygotowania do sezonu.

(ani)

TURNIEJ
HALOWY
rozpoczęty

Dziś o godz. 9 rano w 
Hali Sportowej odbyło się 
uroczyste otwarcie 3-dnio- 
wego turnieju piłkarskiego 
dla trampkarzy.

Zgłosiło się już ponad 50 
zespołów 6-osobowych i 
dalsze zgłoszenia przyjmo­
wane są jeszcze do jutra 
godz. 9 rano w hali u tre 
nera SZS-u p. Szarzyńskie 
go.

Pierwsze eliminacje sy­
stemem pucharowym wzbu 
dziły ogromne zaintereso­
wanie wśród młodzieży, 
która wypełniła halę pc 
brzegi. Dalszy ciąg turnie­
ju w sobotę i niedzielę w 
godz. 9—14 i 16—19.

<n)

W Kotle
Kasprowego
„kręcą“

PO SERII slalomów spe­
cjalnych, czołówka zjaz­
dowców rozegrała 3 bm, w 
ikotle Kasprowego Wierchu 
pierwszy w tym sezonie 
elalom-gigant.

Świetnie przygotowana 
trasa liczyła dla mężczyzn 
54 bramki przy różnicy 
wzniesień 380 metrów, a 
dla kobiet 47 bramek, przy 
różnicy wzniesień 320 m.

W konkurencji mężczyzn, 
mimo braków treningo­
wych, zwyciężył jadący 
bardzo dynamicznie i  od­
ważnie — Orlewics. W kon 
kurencji kobiet zwycięży­
ła Danieł-Szatkowska,

...A jednak 
dał się 
skusić

NAJLEPSZY tenisista 
świata Australijczyk Rod 
LAVER opuścił szeregi a- 
matorów, podpisując w 
Sydney kontrakt w spra­
wie przejścia do grupy za 
wodowców. Za 30-miesięcz 
ne występy w  tej grupie 
otrzyma on 110 tys. dola­
rów.

nia do pierwszego wy_ 
stępu w lidze. Nie jesteś 
my tym zachwyceni.

A. MARTYNA

— DRUŻYNĘ tę pro-
wadzę dopiero od 2 mie ,
s.ęcy. Jeit to niezwykle prowadzeniem tej drin 
trudny zespól. Pomija- ż Chimer,, brak
jąc juz braki w tec.ini- taktUi uchyianle się od 

i taktyce mam nie- ćwiczeń, Oez-
zwykle wiele roboty z trorka — to główne c a  
dyscypliną zawodniczek. d wi, teszości dziewcząt. 
Zrodlo wielu dotychcza w  taWoj a.tm0sfer20 od 
sowych porażek tkwfto . si nrzygotowa-
właśnie w braku dyscy­
pliny i poważnego tra­
ktowania treningów.
Staram się za wszelką 
cenę wyeliminować te 
braki. Czasu jednak po 
zostało już niewi.ele.

— Jak wypadły do­
tychczasowe sprawdzia­
ny stanu gotowości dru 
żyny do rozgrywek ligo 
wych?

— PORAŻKA f zwycię­
stwo w towarzyskich spot 
kaniach z Łącznościow­
cem, drugie miejsce w 
turnieju świątecznym (za 
Rotation Berlin — przyp. 
red.) oraz znane już wszy­
stkim dwie porażki w  Ro- 
stocku z Emporem. Nie­
zbyt optymistyczny to bi­
lans, ale pocieszam się 
tym, że naszym drużynom 
I-ligowym daleko jeszcze 
do Rotationu czy F.mporu.
Tym niemniej uważam, że 
utrzymanie się w lidze bę­
dzie bardzo trudnym zada 
niem.

1T mieszkaniach czyściej

MALUJEMY
nawet „bezpański“

KORYTARZ
„POWIEDZ mi jak mieszkasz, a powiem 

Ci kim jesteś”  — taki mniej więcej sens miała 
rozmowa między technikiem a lokatorem pro 
wadzona przed kilku dniami w jednym z ADM- 
ów w Śródmieściu. Chodziło tu oczywiście nie
0 standard wyposażenia, ale o stan mieszkania
1 urządzeń domowych. Sprawa to nienowa 
zajmowaliśmy się nią wielokrotnie, ale też 
nigdy nie traci na aktualności.
Po ostatniej wizycie nywane. W sumie 

w DZBM-1 wybraliśmy SZBM-2 wykonał do 
się do bliźniaczego Za- końca 62 r. napraw i re 
rządu Budynków Miesz montów za 450 tysięcy 
kalnych SZBM-Śródmieś złotych (o ponad polo­
cie n r 2. Rozmawialiś- wę więcej niż w r. 
my z dyr. OCHMAN- 1961). Oznacza to. że w 
SKIM właśnie na temat; naszych mieszkaniach 
„Jak mieszkasz?” coraz mniej jest ciekną

. _ cych kranów i spłuczek,
OKAZUJE się, te dob- y.‘r 'ikninrwrh klamek i w każdym razie znacz D-HKUjącycn KiameK i 

lepiej niż w ostatnich wybitych szyb. Jest po 
łatach: lokatorzy coraz pr0stu czyściej i SChlud

» f cwSc&j*i"-or?Sd niej. Z prawdziwą przy 
wielu mieszkańców jemnością podkreślamy 

starych i nieraz zbytnio już w ciągu ostatnich. - - ------ - — — — - — *\w 211— ■ . ,miesięcy po raz drugi.

— Z kim 1 kiedy gra 
cie pierwszy mecz?

— LOS wyznaczył nam 
za pierwszego partnera 
AZS Wrocław. Jest to rów 
nież — podobnie jak i my 
— beniaminek ekstraklasy. 
Mecz ten odbędzie się w 
przyszłą niedzielę 13 bm. 
w Szczecinie. Naszymi ko­
lejnymi przeciwnikami bę 
dą: SŁOWIANIN Katowice i 
RUCH Chorzów. Również 
i te dwa mecze odbędą się 
w Szczecinie. Później cze­
kają nas wyjazdy.

— W jakim składzie 
będziecie grali?

TRZON drużyny oparty 
jest na znanych zawodnicz 
‘kach. Tworzą go: Sędzi- 
kowska. Murzyńska, Wiś­
niewska, Lesik, Kutrz, 
Piotrowską. W rezerwie

m m ¡m
W  Lipsku
-  „ lan ie“ ...

SIATKARZE Pogoni 
uczestniczyli w  Lipsku 

międzynarodowym 
Turnieju Sylwestrowym. 
W turnieju brało udział 
6 drużyn. Portowcy za­
ję li piąte miejsce, wy­
grywając tylko jedno 
spotkanie z Wissenschaft 
Lipsk 3:2.

Trenera SzofomtcWego 
pytamy o szczegóły lip­
skiej eskapady.

— JESTEM zaniepokojo­
ny formą drużyny — mó­
wi popularny „Szabo". 
Już w turnieju ligowym 
przed świętami było i "  
w Lipsku natomiast i 
twierdził się całkowicie 
gres formy. Chwilami 
pełnie nie wiem co o tym 
sądzić. Drużyna jest „roz 
klejona”, ale pomimo 
wszystko uważaną, że jest 
to przejściowa „chwila sła 
bości”. Na wynikach lip­
skiego turnieju zaciążyła 
niewątpliwie fatalna wręcz 
organizacja. Aż dziw bie­
rze. że zdarzyło się to w 
Niemczech — u mistrzów 
rygoru i porządku — koń 
czy Aleksy Szotomickł,

Rozm.: (am)

zagęszczonych domów 
pełnie nie dbało o swe 
mieszkania, myśląc o 
przydziałach z  nowego bu 
downictwa i  licząc przy 
tym. że im bardziej miesz­
kanie będzie zniszczone i 
zaniedbane, tym większa 
szansa na wspomniany 
przydział.

Tymczasem z. nowymi 
mieszkaniami nie jest (jak 
zresztą wiemy) tak łatwo 
i niektórzy lokatorzy w 
mieszkaniach dotychczaso­
wych muszą jeszcze dość 
długo pozostać. I  gdy za­
częto je nieco lepiej zago­
spodarowywać okazało się, 
że po odświeżeniu i często 
drobnym remoncie, sta­
re mieszkanie nie jest tak 
znów straszne. Wiele zro­
biły Komitety Blokowe 
i ADM-y, wyjaśniając zasa 
dy i przepisy dotyczące 
obowiązków utrzymywania 
mieszkań w należytym sta 
nie. Warto choćby przy­
pomnieć. że obowiązkiem 
lokatora jest odświeżanie 
mieszkania na własny 
koszt co 5 lat, również lo 
■kator musi we własnym 
zakresie usunąć usterki 
c. o., instalacji, urządzeń 
gazowych i wodno-kanali­
zacyjnych, takich jak kra 
ny, spłuczki itp.

Warto podkreślić, że w 
mieszkaniach zespołowych, 
r, wspólnym korytarzem, 
tym nieszczęsnym, be z pan 
skim korytarzem zaintere­
sowali się lokatorzy, po­
krywając wspólnie koszty 
malowania.

Drobne remonty I na 
prawy lokator może wy 
konać sam lub zlecić 
ADM-owi. Część tych re 
montów dokonuje się 
na podstawie nakazów 
ADM-u, które zresztą

K. KULIG

HARCERZE
D Z IĘ K U J Ą

DOZGONNĄ wdzięcz 
ność harcerzy z Hufca 
Pogodno zdobyła sobie 
załoga Szczecińskiej Fa 
bryki Urządzeń Budów 
lanych, ofiarowując do 
celów szkoleniowych 
spawarkę elektryczną. 
Spawarka była wpraw­
dzie już dłuższy czas u 
harcerzy, ale oficjalnie 
przekazano ją dopiero 
teraz. Piękny to gest 
Dyrekcji Fabryki Urzą 
dzeń Budowlanych. Mlo 
dzież harcerska i Ko­
menda Hufca Pogodno 
bardzo dziękują fabry 
ce za ten wspaniały 
dar. (Kg)

------------, ------ v. ------ Ktora poprowadź
są W większości wyko- I dzimierz Engels.

W ZWIĄZKU z trudnymi 
warunkami atmosferyczny­
mi od 4 stycznia aż do 
odwołania wstrzymano kur 
sowamie następujących po 
ciągów pasażerskich: nr 24 
relacji Police — Szczecin 
Gł. Osób. i  z powrotem, 
nr 112 relacji Szczecin Gł. 
— Krzyż na odcinku Szcze 
cin Gł. — Choszczno i  z 
powrotem.

4 i 5 stycznia nie odjadą 
również pociągi nr 9992 z 
Myśliborza do Stargardu i 
z  powrotem.

DZIŚ, w piątek o godz. 
19 Zarząd Towarzystwa Fo 
tograficznego zaprasza do 
Zamku, na koleżeńską dy­
skusję nt. „Wystawa Foto 
grafii Artystycznej STF-u”, 
którą poprowadzi kol. Wio

LIST
Lubniewice, dnia 29.XII.62

KOCHANY
KURIERKU!

SZCZECIŃSKI CHOR 
CHŁOPIĘCY, przebywa 
jący na obozie zimo­
wym w Lubniewicach, 

rzesyła całej Redakcji 
serdeczne życzenia no­
woroczne. a za Twoim 
pośrednictwem również 
naszym Rodzicom.

Mieszkamy w pięk­
nym pałacu położonym 
w lesie nad jeziorem. 
Podczas wycieczek i 
spacerów chętnie obser 
wujemy przyrodę. Cie­
szy nas widok skaczą­
cych po drzewach wie­
wiórek. Korzystamy z 
uroków zimy: saneczko 
wania, jazdy na łyż­
wach i na nartach.

Jesteśmy wszyscy 
zdrowi i weseli, apety­
ty nam dopisują, a je­
dzenia mamy w bród. Je 
steśmy otoczeni życzli­
wą i troskliwą opieką 
naszych wychowawców, 
a kierowniczka obozu, 
pani inspektor GAM- 
PEL jest dla nas praw 
dziwą matką. Pod kie­
rownictwem instrukto­
rów muzycznych przy­
gotowujemy imprezę no 
woroczną, na którą za­
prosiliśmy mieszkańców 
Lubniewic. W pałacu 
jest choinka. Przy niej 
i przy wesoło płonącym 
kominku, a czasem dla 
odmiany przy telewizo­
rze, spędzamy mile wie 
czory. Kierownictwo do 
mu wczasowego trosz­
czy się o to, aby było 
nam tu jak najlepiej, 
dba o higienę i porzą­
dek.

Nie zapomnieliśmy o 
ptaszkach, dla których 
zorganizowaliśmy ładną 
i smaczną „choinkę”.

Dziękujemy za te 
wszystkie uciechy i  ra­
dości ojcu miasta, panu 
przewodniczącemu H. 
ŻUKOWSKIEMU i pa­
nu inspektorowi Oświa 
ty, Z. SZYDŁOWSKIE-, 
mu. Oddzielne pódźię- 
kowanie składamy prze 
wodniczącemu MKPG 

E. BĄKOWI za zor­
ganizowanie dogodnego 
przejazdu do Lubnie­
wic.

Przyjeżdżamy 6, w 
niedzielę, o godz. 15.00. 

W imieniu Słowików 
Szczecińskich 

Albert CZARKOWSKI 
I I  alt

K u lis y  o p e ra c ji  X
(2)

zajściem nastąpiła wy- J«st tym groźniejsze, 
rnźna nonrawa M  orze ze obowiązujące przepisy r«zna poprawa. IV!. prze prawne (Spraed wojny)
jauuał duże zaintereso- traktują tego rodzaju czyn

Kierowca pora- w ania techniczne. W y -
»y J « **«  ?“ >?• w iad  zebrany w  m ie j-

Tam zazwyczaj uciekają scu zamieszkania w y - czerniach. Grozi za to nie
padł korzystnie. R odzi- więcej, jak kilka miesię-

Jeny z. .auwaiyl swój na spokojna, ze strony « W otS 1“
samochód jadący w kie- sąsiadów nie zanotowa- jest współmierne do ponie
runku Dąbia. Kierowca nQ sj-arg Atmosfera rO- słonych szkód.

Jest niezwykle trudno

M. ZASIADŁ za kie­
rownicą. Z. wypchnął
wóz w boczną ulicę. Nie porywacze '  samochodów.' 
chcieli zapuszczać silni- Istotnie mijając „Baltonę1 
ka pod domem właści­
ciela.

Nie mając kluczyka taksawkt. klakson
do stacyjki. M. — uczeń w gląda op nia j  Sa Z. « —

sw k Poyi i c , c h -“S S i s u r *  “y““6 1 nte by!1 «*•
nakrętkę ł  złączył 
dwa kable. S ilnik za- 
czął pracować. Z. za- 
ją ł miejsce

Obydwaj nie byli n i- nia samochodu „zabór 
gdy notowani przez m i- celu przywłaszczenia” (art.

W kilka m inut póź- licję. Nic nie wiadomo j®ż,eQa
‘ Jerzy Z. oglądał o jakichkolwiek wysko- sie jazdy W priedstawio-

«“ } szczątki swego samo- kach czy chuligaństwie, nym powyżej wyoadku
prokuratura oparła się na

PORYWACZE
stwierdzeniu oskarżonych 
uzyskanym w śledztwie, iż 
nie zamierzali postawić sa 
m och od u w miejsce skąd 
go zabrali, a w wypadku 
braku benzyny mieli za­
miar porzucić samochód 
i  nikomu tego nie zgła­
szać.

nym siedzeniu. Ruszyli.
Blisko dwie godziny 
krążyli po mieście, w 
końcu postanowili wyje 
chać na autostradę.
Wjechali więc w Gdań­
ską.

Tymczasem właściciel, . . . .
Jerzy Z. wyszedł przed chodu za Mostem Cło- A jednak ci spokojni PROCES będzie cie-
dom i z przerażeniem wyra, chłopcy dopuślili się kawy. Niemniej sprawa
stwierdził brak samo- PARĘ słów o porywa poważnego przestąp- porywaczy samochodów
chodu. Przejrzenie po- czach. Artur M. był stwa. i  motocykli wymaga od
bliskich uliczek nie da- uczniem szkoły samo- PORYWANIE samo- rębnego wypowiedzenia 
ło rezultatu, pobiegł chodowej w Policach, chodów nie jest rzeczą się ustawodawcy. Prze- 
więc co prędzej na m i- Opinia ze szkoły była nową. Na Zachodzie pisy z lat trzydziestych 
licję, a następnie wziął przeciętna. Był uczniem praktykowane jest od nie mogą znajdować za 
taksówkę i zaczął na średnio zdolnym, opusz- dawna, a ostatnio u nas stosowania w latach dy 
własną rękę szukać czającym 9ię nieco w zaczyna się rozprzestrze namicznego rozwoju 
swej wiśniowej „Octa- pracy. Często wagaro- niać z niepokojącą szyb motoryzacji. (wit)
v ii” . wał, choć przed samym kością.

HANDLOWEGO

PIERWSZY w tym roku 
„Notatnik” przyszło nam 
rozpocząć od smutnej wia­
domości. Otóż wskutek 
braku odpowiednich surow 
ców importowanych Zakła 
dy Przemysłu Tytoniowego 
w Krakowie zaprzesta­
ły produkcji papierosów 
„CARMEN” i  „RARYTAS” . 
Podwojona będzie nato­
miast produkćja innych 
papierosów z filtrem: „SI­
LESIA”. „PIAST” i „ZE­
FIR".

PRZYJEMNE natomiast 
wieści roznoszą uczestnicy 
sylwestrowych szaleństw 
w Szczecińskich Zakładach 
Gastronomicznych. Menu, 
jakie w ramach opłat za 
konsumpcję przygotowały 
zwłaszcza „KASKADA” i 
„ŻEGLARSKA” przeszły 
najśmielsze oczekiwania ba 
wiących się. No. no...

Z WŁASNYCH natomiast 
doświadczeń zmuszeni jeste 
śmy coś zgoła odmienne­
go powiedzieć o restaura­
cji „ORBIS”. W dzień No­
wego Roku panował tam 
nielichy chaosik. Zjedzenie 
obiadu pochłonęło ni mniej 
ni więcej tylko 2 godziny 
i 10 minut. Chłodne po­
trawy i znikający na dłu­
gie kwadranse kelner do­
pełniły uczucia niesmaku. 
Jeże'i będzie się to pow­
tarzać, mit o wytworności 
„ORBISU” rozwieje się 
już na dobre.

SKORO tak dzisiaj chwa 
limy i ganimy, słówko u- 
znania niech usłyszą jesz­
cze Poznańskie Zak.ady 
Zielarskie „HERBAPOL”, 
prowadzące w Szczecinie 
dwa sklepy. Stwierdzili­
śmy ostatnio, że są one 
bardzo estetycznie urządzo 
ne i dysponują dużym wy­
borem ziołowych specyfi­
ków. <aź)

TELEWIZJA
(Program szczeciński)

19.55 — program dnia, 17 - *
Wiadomości dziennika TV# 

.17.03 — film z serii: „Go dzień 
ryzykuję życiem” , 17.40 — 
omówienie lokalnego i ogól-

nogórski” , 18.30 — film z se-r 
rii „Przygody Wilhelma Tel­
ia”, 18.55 — „Drgania poży­
teczne”, 19.30 — dziennik Tir* 
20 — „Dobranoc dzieciom”,
20.10 — program pubUcystycz 
ny „Więź”. 20.50 -  „Spra­
wiedliwość w Kioto” (Kraków 
Ski Teatr TV). 21.50 -  ostat­
nie wiadomości, 21.55 — pro* 
gram na jutro, DOBRANOC.

SOBOTA

16 55 — program dnia, 17 —*
wiadomości dziennika Tv* 
17.05 — dla dzieci starszych
— reportaż z Fabryki im. 22 
Lipca: „Jak człowiek osładza 
sobie życie”, 17.45 — film  
radź. od lat 12 — „Maszeńku”4 
19.15 — kwadrans recenzenta, 
19.30 — dziennik TV, 20 — 
„Dobranoc dzieciom” , 20.05 — 
magazyn aktualności filmo­
wych „Klaps”. 20.35 — powtó­
rzenie „Szopki noworocznej”, 
21.25 — Polska Kronika FUrpo 
wa, 21.35 — ostatnie wiadomo 
ści, 21.45 — film franc.,—.. od 
la. 16 „Monsieur Ripoia”. 22.25
— program na jutro, DOBRA­
NOC.

(Program berliński)

16 — widowisko dla dzieci 
od lat 8, f*  — uniwersytet TV, 
18.40 — tysiąc wiadomości TV, 
18.50 — pozdtewienia TV dzie 
cięcej, 19 — „Popatrzeć, po­
myśleć, osądzić”* 19.25 — pro­
gnoza pogody, kfonika, 19.50
— „Odpowiadamy . na pyta­
nia”. 20 — mistrzostwa w jeź­
dzi e figurowej na lodSsie. 20.40
— film radź. „Bałtyckie róże”* 
21.43 — kronika. 21.55 — sztu­
ka TV „Kubinke”.

SOBOTA

9.50 — gimnastyka dla wszy« 
stkich, 10 — kronika, łO.SO —* 
film „Bałtyckie róże”, n.38
— „Wielcy mistrzowie w dob* 
rym humorze”. 12.10 — test, 
14 — rendez-vous na koniec 
tygodnia, 14.10 — „Z otwarty 
mi oczami”, 14.40 — występy 
artystów chińskich „Odwaga, 
żart i duża umiejętność”, 15.35
— „Moda dla Niego”, 18 — wl 
dowisko dla dzieci od lat 8 
„Mistrz Nadelohr opowiada 
bajki”, 16.30 — komedia „Ko­
cur Lampe”. 18.10 — sfilntowa 
ny Brehm, 18.55 — pozdrowię 
nia TV dziecięcej, 19 — tele 
B—z, 19.25 — prognoza pogo­
dy. kronika, 20 — wesoła gra 
„Do trzech razy sztuka” , 21.38
— film czeski „Spojrzenie w

RADIO
WIADOMOŚCI: 16, 19, 23.50* 
SERWIS RYBACKI: 18.42. 
SZCZECIN: 16.05 — muzyka
rozrywkowa. 16.25 — audycja 
UTSK, 16.40 — muzyka roz­
rywkowa. 16.50 — „List z Poz 
nania”, 17 — muzyka krajów 
nadbałtyckich,' 17.30 — przeg­
ląd aktualności Wybrzeża, 17.50
— audycja aktualna, 18 — kon 
cert życzeń, 18.30 — „Rozmo­
wa z posłem”,

WARSZAWA: 13-43 — włoskie 
melodie rozrywkowe, 14.30 — 
„z  problemów współczesnej 
wiedzy”, 14.45 — kwadrans me 
lódii rozrywkowych, 15.10 — 
utwory fortepianowe, 15.30 — 
dla dzieci „Jasawa”, 18.45 — 
„Sezamie otwórz się” , 19.05 — 
muzyka i aktualności. 19.30 — 
odtworzenie publ. koncertu 
symfonicznego, ok. 20.11 — 
fragment opowiadania „Karna 
wał”, 20.21 — d. c. koncertu, 
21.35 — z kraju i ze świata, 
22.03 — słuchowisko „Dintoj­
ra”, 22.40 — muzyka taneczna.

SOBOTA

WIADOMOŚCI: 7.30. 8.30, li.OSj
16, 19, 23.50.
SERWIS RYBACKI: 11.55, 20.57« 
SZCZECIN: 7 -  „Dzień dob­
ry”, n  — koncert życzeń,
11.30 — „Rekiny idą pod 
wiatr”, 11.50 — . muzyka. 12.33
— najmilsze melodie, 16.05 — 
muzyka rozrywkowa, 16.30 — 
nowele gdańskie. 17 — gra z* 
spół .Albatros", 17.30 — prze­
gląd aktualności Wybrzeża» 
17.50 — felieton B. Rajkowski* 
go, 18 — muzyka taneczna,
18.30 — felieton z dzwonkiemj
20 — „w sobotni wieczór”,
20.20 — „I co dalej”. 20.35. — 
„Nie tylko dla jazzmanów”.
WARSZAWA: 9 — śpiewa frat* 
cuskl zespół wokalny, 10.40 — 
fragment powieści „Mściciei”i 
12.15 — polskie melodie ludo­
we. 13 — ut-wory ńa harfę,
13.20 — „Przy watrze", 13.45
— z najpiękniejszych opere­
tek. 14.30 — ..Z notatnika re­
portera” . 14.45 — kwadran«
piosenek polskich. 15 — suity 
instrumentalne z oper, 15.30 — 
dla dzieci „Otwarta szkatuł­
ka”, 18.50 — felieton M. Jor- 
sta. 19 05 — muzyka i aktual­
ności, 19 30 — „Matysiakowie”,
21 — z kraju i ze świata. 21.48
— gra Poznańska 15 Radiowa,
22 -  ..Zespół 9”, 22.30 -  kar­
nawałowa rewia orkiestr i ze 
społów tanecznych, 0.15 •—
attd. „Kraj”. 0.45 — d. c. kar 
nawałowej rewii?

WYDAWCA: Szczecińskie Wydawnictwo Prasowe RS W „PRASA” w  Szczecinie. REDAKCJA I  ADMINISTRACJA: Szczecin, pi. Hołdu Praskiego 8; redaguje kolegium.
TF.LEFONY: centrala 438-Sl, sekretariat red. naczelnego 4S1-*1; zastępca redaktora naczelnego 478-żl; sekretarz redakcji 428-33, sekretariat techniczny 430-21 (wewn. 51); dział miejski 
182-35; dział morski 402-35; dział łączności z czytelnikami 430-il; dział sportowy *27-77; Biuro Ogłoszeń 544-44; redakcja poranna (po godz. 6) ;78-9l; dalekopisy 425-14. Wszelkich Inror- 
macji w sprawie prenumeraty udzielają placó w ki „Ruchu”  i Poczty.
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— demonstrowany przez 
jednego z amerykań­
skich tancerzy.

NIEPRZEWIDZIANA 
O K A Z JA ... Kamizelka z la­

my, spódnica z gład 
kiego' jedwabiu lub 
wełny.

BYWA TAK, żt 
naraz niespodzianie 
„ wyskakuje”  natn jo 
kieś zaproszenie, ja 
kaś zabawa... Spoty 
kamy np. datomj
przyjaciółkę, która 
ostatnio zamieszkała 
w Szczecinie, ale nie 
znała naszego adre­
su, a teraz — urado 
wana spotkaniem — 
zaprasza nas na swo 
je wesele... Albo ba 
wiący w naszym
mieście kolega prosi, 
by iść z nim na dan 
sing. Tego rodzaju 
nieprzewidziane oka 
zje można by mno­
żyć w nieskończo-

ABY WŁASNORĘCZ­
NIE wykonywanej błyst 
ce nadać bardziej po­
ciągający widok i  być 
może zwiększyć łow- 
ność, należy na je j gór 
nej powierzchni naciąć 
wgłębienia imitujące

łuski. W tym celu ra
dzę Wam wykonać so 
bie odpowiedni „naci 
nacz łusek”. Ze stare 
go względnie złamane­
go pilnika, po jego od 
puszczeniu, wycinamy 
prostopadłościan o -wy­
miarach: 45x30x8. Na­
stępnie wykonujemy 
prace ślusarskie: traso 
wanie, wiercenie i piło 
wanie wg rys. a i poni 
żej podanej tabelki:

Rodzaj błystki
Wymiar a b dr. e 
Duża 3 5 4,5
Średnia 2,5 3,5 3
Mała 2 2,3 2

Na górnej powierzch­
ni trasujemy linię „a”. 
Dokładnie odmierzamy 
na niej odstępy „b” i 
głęboko punktujemy. 
Wiertłem o średnicy 
„c” tak nawiercamy 
otwory, aby głębokość 
części walcowej wyno­
siła 0,5 mm. Następnie 
ścinamy przednią kra­
wędź od linii „a” do

natrasowanej na przed 
niej ścianie lin ii (10 
mm poniżej jej górnej 
krawędzi).

Z przeciwległej stro­
ny nadpiłowujemy trój 
kątnym pilnikiem kra­
wędź aby powstała fali 
sta linia o jednakowej 
szerokości. Po zaharto­
waniu i  odpuszczeniu 
„nacinacz łusek” jest 
wreszcie gotowy.

Nacinanie łusek wy­
konujemy w sposób po 
dany na rys. b. W le­
wą rękę bierzemy „na- 
cinacz”, a w prawą 
młotek i  odpowiednio 
silnymi uderzeniami 
nacinamy łuski. Po każ 
dym uderzeniu przesu 
wamy „nacinacz” w 
kierunku strzałki. Aby 
nie pokaleczyć wew­
nętrznej strony błystki 
podkładamy pod nią 
kawałek duraluminio- 
wej blachy. Przy odpo 
wiedniej wprawie na­
cięcie łusek na jednej 
błystce nie powinno 
trwać dłużej jak jedną 
minutę.

HIPOLIT

Nakładem WIEDZY 
POWSZECHNEJ ukazał 
się IU  kolejny rocznik 
(1962) niezmiernie cen­
nego wydawnictwa p.t, 
„ŚWIAT W PRZEKRO­
JU”. Tak jak i w po­
przednich rocznikach, 
tom w części I  przyno­
si podstawowe infor­
macje o Polsce, w dal­
szych — o wszystkich 
innych krajach świata,
0 węzłowych proble­
mach polityki świato­
wej, o sytuacji gospo­
darczej, o rozwoju nau­
ki i techniki, o kultu­
rze i  sporcie. Tom o- 
bejmuje ponad 750 stron 
druku, jest to prawdzi­
wa podręczna encyklo­
pedia wiedzy o współ­
czesnym ś wiecie.

„KLUCZ DO SŁOŃ­
CA” — to książka 
dwóch radzieckich u- 
czonych — popularyza­
torów nauki. Ukazała 
się właśnie — również 
nakładem Wiedzy Po­
wszechnej — w pol­
skim przekładzie i z 
przypisami Olgierda 
Wołczka. „OD ZIELO­
NEGO I.ISCIA — DO
Ża r ó w k i e l e k t r y c z
NEJ” — oto droga ener 
gli promieni słonecz­
nych, źródła ciepła 1 
życia — słońca, które 
w ielbione było jako bó­
stwo w licznych reli- > 
giach starożytności. ATe ,
1 ta droga okazuje się 
nieskończona: tradycyj- ' 
ny sposób wykorzysty- i 
wania energii cieplnej t 
jest przede wszystkim . 
nieekonomiczny i grozi 
wyczerpaniem. Dziś my ' 
śii się o tym, żeby ol- i 
brzymie zapasy •energii , 
cieplnej wykorzystywać 
bezpośrednio ze słońca: 1 
w dolinie Araratu w Ar i 
menii buduje siię po­
tężną, pierwszą na ' 
świecie elektrownię sło- ' 
neczną. O tych wszyst­
kich, jakże ciekawych 
sprawach piszą w tej 
książce radzieccy uczę- ' 
ni, w wykładzie popu- t 
larnym, dostępnym "  
każdego czytelnika.

Słusznie narzekał nie- ' 
dawno jeden z wybit-1 
nych naszych publicy- | 
stów na fakt, że w na- , 
szym ustroju, opartym' 
przecież przede wszyst- i 
kim na umiejętności | 
przekonywania — reto- , 
ryka Jest w stanie tak 
opłakanym, o czym nto 1 
żerny się łatwo przeko- ( 
nać na większości na­
szych zebrań, wysłu-

KRZYW-CA U PSÓW

CHOROBA ta wystę­
puje zasadniczo u mio­
dy cli psów w pierw­
szych miesiącach życia. 
W wyjątkowych wypad 
■kacb spotyka się ją 
tylko u zwierząt, które 
przekroczyły pół roś; u 
życia. Wrażliwsze na to 
schorzenie są psy ras 
Cięższych, u których 
objawy krzywicy są bar 
dziej widoczne. Wywo­
łana jest ona brakiem 
lub zbyt małą zawar­
tością w karmie wita­
miny „D” przy jedno­
czesnym niedoborze wa 
pnia lub fosforu, bądź 
też nieprawidłowym ich 
stosunku w organizmie 
zwierzęcia.), Niedobór 
soli mineralnych w kar­
mie może wywołać krzy­
wicę u młodych psów 
nawet przy zadowalają­
cej zawartości w karmie 
witaminy „D” i odwrot­
nie — pozbawienie zwie 
rząt wit. ,,D” — może 
być przyczyną choroby, 
pomimo obecności w 
karmie soli wapnio­
wych lub fosforowych.

Krzywica u psów mo­
że występować niezale­
żnie od warunków hi­
gienicznych, w jakich 
się wychowuje. Począt­

kowo zwierzęta liżą po­
dłogę, ściany, połykają 
węgiel i inne ciała ob­
ce. Często występują u 
nich zaburzenia trawien 
ne. objawy niepokoju, 
naprzemian z osowia­
łością. W końcu rozwi-

KĄCIK

P S IM
jają się zmiany kostne 
polegające na rozmięk­
czeniu i  zniekształceniu 
kości, w  wyniku braku 
procesu zwapnienia. 
Kości ulegają skróceniu 
i skrzywieniu, zwłasz­
cza w kończynach przed 
nich,

LECZENIE. Stosować 
można je z powodze­

niem, jeśli zna się do* 
kladnie przyczynę scho 
rżenia. Dlatego trzeba 
dokładnie przeanalizo­
wać skład karmy, któ­
rą otrzymuje pies i zo­
rientować się, czy krzy­
wica jest wynikiem nie­
doboru wit. -,,D” czy 
niedostatecznej ilości 
soli wapniowych i  fos­
forowych. Dopiero wów 
czas można przystąpić 
do właściwego leczenia. 
Naturalnym źródłem 
wit. ,,D” jest tran, któ­
ry choremu zwierzęciu 
podaje się w ilości 10— 
50 ml. w zależności od 
wielkości psa. Można 
również zamiast tranu 
podać syntetyczną wit. 
A +D  w kroplach. Nie­
dobór soli mineralnych 
można uzupełnić przez 
podawanie soli wapnio- 
wó-fosforowych. stoso­
wanych u dzieci, wzglę­
dnie specjalnej mie­
szanki np. Biotan, któ­
rą otrzymać można w 
lecznicach dla zwie­
rząt. Równocześnie nie 
należy zapominać o od­
powiedniej diecie, któ­
ra powinna składać się 
z mięsa, wątroby, mle­
ka, jarzyn i  kości cie­
lęcych.

Dr M. N.

B M M

cbując tak nieraz uprzy 
krzonych referatów i  dy 
skusji nad nimi. Toteż 
z radością powitać trze­
ba popularną, a dosko­
nale napisaną książkę 
Tadeusza Pszczólkow- 
Skiego p. t. „UMIE­
JĘTNOŚĆ PRZEKONY­
WANIA I  DYSKUSJI”. 
Książkę Pszczólkowskie- 
go polecamy gorąco za­
równo naszym działa­
czom społecznym, jak i  
amatorom dyskusji, czę­
sto — z braku podsta- r  .  
wowych umiejętności f  Jt

O prowadzenia — tak 
ośnie bezpłodnych.

fiość — zdarzają się 
one każdej z nas. 1 
zawsze — obok ra­
dości na myśl o mi­
łej zabawie — po­
wstaje dylemat: W 
CO SIĘ UBRAĆ?

Oczywiście chciały 
byśmy wyglądać ła­
dnie, modnie — a 
tymczasem nie zaw 
sze posiadamy odpo 
wiednią sukienkę. 
Albo ma już ona 
kilka lat i  nie czuje 
my się w niej zbyt 
dobrze. Można by 
wprawdzie kupić no 
wą suknię, ale sko­
ro owa okazja jest 
nieprzewidziana to i 
budżet je j nie 
przewidział. Zapoży 
czać się na ten cel 
nie byłoby rozsądnie.

Spróbujmy zatem 
wybrnąć z kłopotu 
w ten sposób, by i  
wilk był syty i ow- 

' co cała, to znaczy 
mieć coś nowego, co 
można uszyć bardzo 
prędko, a nie wydać 
dużo pieniędzy.

Jeśli mamy ciem 
ną spódniczkę — 
wszystko jedno z 
wełny czy jedwabiu, 
byle nie o charakte­
rze zupełnie sporto­
wym — doróbmy do 
niej modną kamizel­
kę z lamy, zapiętą 
na trzy ozdobne gu­
ziczki. Ładny na­
szyjnik — obroża (w 
tym roku nie nosi 
się długich korali) i 
rękawiczki do łok­
cia w kolorze spód­
nicy lub pantofli o- 
raz mała torebka do 
pełnią stroju.

Chyba nie
napiszę
szopki

FOTEL, dużo, dużo gazet, kawka, trochę cias­
ta, papierosy, radio, telewizor i cisza, spokój, 
żadnych gości, żadnyoh wizyt. Święta. Za 
oknem mrozik, ślizgawica, zimno a tu czło­
wiek siedzi w domu, wtyczka wyciągnięta z 
kontaktu od telefonu uspokaja, że nikt nie 
zadzwoni, zgaszone światło odstraszy prze­
chodzącego znajomka od „wpadnięcia na chwl 
lę” co już może być początkiem klęski. Siedzi 
więc człowiek i duma, myśli, rozmyśla, kom­
binuje. czyta, uczy się, przeczyta ze dwie 
grube książki jednym tchem. Zegarka nie na­
kręca, bo i po co, gdzie się spieszyć? Nigdzie 
Najwyżej trzeba się śpieszyć z rozmyślaniami, 
bo można nie zdążyć przez parę dni. Chcia­
łoby się na przykład napisać szopkę. Co, odważ 
na myśl, prawda? Ot, żeby tak los dał ta­
lent, wiedzę, kulturę i  rzemiosło pisarskie, 
Co ma każdy członek Związku Literatów, 
machnęłoby się ciętą, dowcipną szopkę, peł­
ną bystrych obserwacji a zarazem pełną tros­
k i obywatelskiej, gdzie nawet drobne ukłu­
cia złagodziłbym natychmiast dobrym słowem 
i filuternym nśmiechem. Pytacie czy tematu 
nie zabrakłoby. O, nie, drodzy mili, raczej 
miejsca. A kukiełek też by nie było, tylko 
jakieś głosy lub symbole. Takie pomieszanie 
Wyspiańskiego z cybernetyką. Wychodziłby 
na przykład duch obywatela i wrzucał do skrzy 
neczki hasło: konwencja turystyczna z NRD 
a już po chwili ukazywałby się obraz setek 
przyjaciół zza Odry biegających po mieście 
I nie mogących zrobić siusiu. Potem mignę, 
łyby rozwalone płoty, nawet przy pięknej 
ulicy Wyspiańskiego, potem dumnie ukazałby

gów konnych i koniec. Żeby obraz nie był 
smutny, ot tak dla śmiechu, pokazano by, 
które godziny w danym momencie pokazują 
zegary miejskie, a zdziwieni turyści zagranic* 
ni wyrzucaliby ze wstrętem swoje zegarki, 
no bo ich źle informują.

Albo ukazuje się duch obywatela 1 wrzuca 
do skrzyneczki hasło: Targi Morskie. I  Juz 
po krótkiej chwili zobaczylibyśmy obraz wiel­
kiego, straszliwego, rzekłbym, reprezentacyj­
nego pożaru. Ogień bucha, straż ogniowa 
wali, a staruszek strażak-emeryt patrzy na to 
i mówi: nie gaśta chłopaki, szkoda wodv 
samo się wypali, przecie to słomiany ogień. 
Potem nastąpiłby dialog między entuzjastą 
a przeciwnikiem zakończony piosenką, mówią 
cą o tym, te nawet jeśli coś odkłada się 
na później, trzeba informować społeczeństwo, 
by nie okazało się. że emeryt-strażak miał 
rację.

Od ognia do wody niedaleko. Na scenę 
wysunąłby się pochód Widm, brudnych, zmarz 
niętych, niemytych, z biyskiem zapału w 
oczach. Nad nimi dumne transparenty z na­
pisami: „Szczecin miastem wioślarzy, Kielce

A może raczej wo 
limy przerobić ze­
szłoroczną ■ suknię, 
ou:ą „małą czarną” , 
którą tak dużo no­
siłyśmy, że już nam 
się trochę znudziła, 
albo jakąś inną, stai 
szą?

Współczesnej pikan 
ferii dodamy . jej, 
przerabiając górę. 
Zmieniamy więc de­
kolt w ten sposób, 
by podchodził dość 
wysoko pod górę, ale 
z boków odsłaniał 
nasadę szyi. Zmienia 
my też wykrój pach 
— zgodnie z najnow 
szą modą. Robimy 
je w kształcie ragla- 
nu, odkrywającego 
ramiona z przodu i 
z tyłu, przy czym 
szew na ramieniu po 
winien mieć 3 cm. 
Na plecach robimy 
„pęknięcie”  zapina­
ne na małe guziczki 
i  pętelki z tego sa­
mego materiału!

Roboty stosunko­
wo niewiele, a efekt! 
Poczujemy się od ra 
zu kobietą 1963 r.

KRYSTYNA

Komisja 
i „dobrzy 

wujaszkowio”
NA ROZPRAWIE to­

czącej się w Terenowej 
Komisji Rozjemczej 
właściwie nie było spo 
ru. Bo Gminna Spół­
dzielnia „Samopomocy 
Chłopskiej” pozwana 
przez swoich 13 pracow 
ników o wypłatę pre­
mii nie oponowała prze 
ciwko ich żądaniom. W 
tych warunkach Komi­
sja wydala orzeczenie 
przyznające pracowni­
kom sumę około 4 000 
zł. tytułem premii.

Ale mimo zgody 
stron orzeczenie to na 
ruszało — jak się oka 
żuje r -  przepisy praw 
ne. I  na to naruszenie 
zwrócił uwagę Prokura 
tor Generalny PRL, 
zaskarżywszy orzecze­
nie Komisji Rozjem­
czej do CRZZ.

Rzecz bowiem w 
tym, że wyplata premii 
nie zawsze zależy od 
swobodnego uznania 
przedsiębiorstwa. Obo­
wiązujące przepisy o 
bankowej kontroli fun 
duszu płac zakazują 
wypłacanie premii pra 
cownikom umysłowym 
przedsiębiorstwa w wy 
padkaeh przekroczenia 
tego funduszu. I  wlaś 
nie na podstawie tych 
przepisów Narodowy 
Bank Polski zakazał 
Gminnej Spółdzielni, o 
której mowa, wypłaca­
nia premii pracowni­
kom do czasu zlikwido 
Wania przekroczenia o- 
sobowego funduszu 
płac.

Centralna Rada Zwiąż 
ków Zawodowych uzna 
ła słuszność skargi Ge 
neralnego Prokuratora 
i stwierdziła, że porożu 
mienie stron nie może 
być przyjęte przez Te 
renową Komisję Roz­
jemczą, jeżeli jest nie­
zgodne z obowiązujący 
mi przepisami. Orzecze 
nie Komisji zostało ' 
więc przez CRZZ uchy 
lone. •

Decyzja ta ma istot­
ne znaczenie dla wielu 
innych spraw rozpatry 
wanych przez Komisje 
Rozjemcze. Zdarza się 
bowiem czasami, że na 
posiedzeniach Komisji 
przedstawiciele pozwa­
nych przedsiębiorstw 
wyrażają zgodę na 
wnioski pracowników, 
mimo iż nie posiadają 
one uzasadnienia praw 
nego. Popularnie mówi 1 
się w takich wypad­
kach o „dobrvch wu- 
jaszkach”, szukających 
„podkładki” w orzecze 
niu Komisji Rozjem­
czej.

Decyzja CRZZ ozna­
cza, że Komisje Roz­
jemcze nie mogą zasą­
dzać na rzecz pracow­
ników roszczeń nie 
zgodnych z przepisami 
prawa nawet w przy­
padku. gdy przedstawi 
ciele zainteresowanego ' 
przedsiębiorstwa godzą i 
się na przyznanie tych , 
roszczeń. (M. B.)

niei” Te brudne, zmarznięte widma to szcze­
cińscy wioślarze, którzy na treningi przy­
pływają w starej krypie, rozbierają się w sta­
rym baraku, myją się w wodzie ze stare) 
pompy lub kanału portowego a pragnienie 
gaszą widokiem bufetu na przepływającej, 
szkaradnie pomalowanej „Margitce’. Nad tą 
ponurą sceną brzmiałby dumny głos z mega­
fonu. „Obywatele! Szczecin jak żadne chyba 
miasto w Polsce ma warunki do uprawia­
nia wioślarstwa. Dzięki naszej trosce i opiec* 
rozwija się ono, powoli ale stale, wzrasta 
liczba uprawiających ten piękny, zdrowy
sport, mamy dwóch zawodników z  Politechniki 
a kadrze narodowej, m yli rłę o stworzeniu 
ośrodka szkolenia olimpijskiego. Nie będzie­
my szczędzić funduszy. Już dziś zaplanowaliś­
my zakup jednej rolki papy na zatkanie 
dachu i jednej miednicy emaliowanej d'a 
ekip zagranicznych”. W tym momencie
wdzięczni wioślarze padają na kolana a prze, 
szkody natury technicznej w formie zgrzy­
tów i pisków uniemożliwiają wysłuchanie 
dalszego ciągu mowy. ,

Ale tak zastanawiam się. czy warto hy pisać 
tę szopkę, skoro tyle ciekawych rzeczy dzie­
je się koło nas. Ot, na przykład nasza stacja 
telewizyjna zrobiła w Święta ciekawą inno­
wację. Udaną próbę zagłuszania śpiewu przez 
czytanie tekstu piosenki. Ciekawe, co? Wyo­
brażacie so-bie arię z „Pajaców" śniewana po 
włosku, na której tle słychać będzie dobitnie 
po’skie słowa: „Śmiej się pajacu, z twej 
miłości wzgardzonej...”

Dosyć na dziś. Idę przejść się w ten wy­
iskrzony mrozem wieczór po mieście, mieś­
cie tak nam drogim, na które musimy czasem 
spojrzeć krytycznie. Bo ta krytyka to nie 
nabijanie się z ludzi, z nas wszystkich, ale 
chęć polepszenia tego, czemu oddajemy cały 
swój wysiłek, entuzjazm i miłość.
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